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Liban

W każdej chwili 
możliwość

wznowienia walk
(PAP) W Libanie utrzymuje 

się kruchy rozejm, podczas 
gdy palestyński ruch oporu nie 
jest zgodny co do kwestii wzno 
wienia działań bojowych prze 
ciwko Izraelowi. Jedno z oś­
miu ugrupowań powiązanych 
z Organizacją Wyzwolenia Pa­
lestyny oznajmiło w niedzielę, 
że nie jest zobowiązane dosto­
sować się do apelu przywódcy 
OWP, Jasera Arafata o wstrzy 
manie operacji wojskowych 
i zapowiedziało kontynuację 
walk przeciwko Izraelowi. Ugru 
powanem tym jest Ludowy 
Front Wyzwolenia Palestyny 
— dowództwo naczelne. Nato­
miast OWP poitwierdziło swe 
zaangażowanie na rzecz rozej 
mu. Mimo tych rozbieżności w 
ciągu ostatnich 24 godzin nie 
stwierdzono w Libanie połu­
dniowym incydentów zbrój 
nych. Jednakże samoloty zwi? 
dowcze Izraela dokonywał” 
w niedzielę .przelotów nad Be; 
rutem.

Iran

Trwają działania
wojenne 

na wielu frontach
(PAP) Ogłoszony w niedzie­

lę wieczorem w Bagdadzie ko 
munikat wojskowy stwierdza, 
że w walkach irańsko—irac­
kich zginęło w sobotę i na­
dzielę 144 żołnierzy irańskich 
Walki te koncentrowały się w 
rejonie Szuszu, Sumaru i Sarr 
Pole-Zohab na tzw. froncie zr 
chodnim oraz wokół Abadanu 
w leżącej na południu Iranu 
prowincji Chuzestan. Komuni­
kat dodaje, że strona irańska 
poniosła znaczne straty.

Belfast

Brak optymizmu w raporcie GUS

Jak żyliśmy od stycznia do lipca
(PAP) Główny Urząd Statys 

tyczny opublikował komunikat 
o sytuacji społeczno - gospo­
darczej kraju w I półroczu br. 
Poniżej zamieszczamy najważ 
niejsze dane zawarte w komu 
nikacie. Wyniki ub. raku w 
wielu dziedzinach gospodaro­
wania były niskie. Fakt ten 
należy brać pcd uwagę przy 
ocenie dynamiki.

Sytuacja gospodarcza kraju 
uległa dalszemu pogorszeniu. 
Nastąpił przede wszystkim 
spadek produkcji w przemy­
śle, w rezultacie czego pogor 
szyło się zaopatrzenie rynku 
wewnętrznego oraz zmniej­
szył się eksport. Przy spadku 
orodukcji nastąpił znaczny 
wzrost płac w gospodarce uspo 
łecznipnej. Zaostrzyły się braki 
.wielu podstawowych towarów, 
pogłębiła się nierównowaga na 
rynku wewnętrznym, w^tębo 
wały też ostre tendencje in­
flacyjne.

Decydujący wpływ na gos 
pcdarkę wywierały trudności

paliwówo - energetyczne, o- 
graniczenia w imporcie suro-w 
ców, materiałów i części za­
miennych z krajów kapitalis 
tycznych, spowodowane trud­
nościami płatniczymi, oraz spa 
dek skupu produktów rolnych. 
Wszystkie te czynniki powodo 
wały dezorganizację w dziedz.i 
nie zaopatrzenia produkcji i 
kooperacji.

W PRZEMYŚLE w I półro 
cz-u br. nastąpiło znaczne ob 
mżenie produkcji-' sprzedanej. 
Spowodowane to zostało trud 
nośćiami paliwowo - energe­
tycznymi i ‘zaopatrzeniowymi 
oraz zakłóceniami w dosta­
wach kooperacyjnych. Ponad­
to, w przemyśle wydobywczym 
na obniżenie produkcji wpły 
nęło skrócenie czasu pracy.

Nas-tąpił znaczny spadek 
produkcji większości wyrobów. 
Szczególnie dotkliwy był m. 
in. spadek wydobycia węgla 
kamiennego, przerobu ropy naf 
towej, produkcji stali, wyro­
bów walcowanych, aluminium,

cementu, półprzewodników, 
magnetofonów, tkanin, mięsa, 
masła oraz połowów ryb mors 
kich.

Niższe dostawy węgla spo-
wodowały systematyczne
zmniejszenie zapasów, co sta 
nowi poważne zagrożenie dla 
pokrycia zwiększonych potrzeb 
w okresie jesienno - zimowym 
Wystąpił deficyt mocy w szczy 
cie wieczornym do 1100 mega 
watów.

Pogłębiły się niekorzystne 
tendencje w zakresie jakości 
produkcji przemysłowej.

Przy spadku produkcji 
wzrósł o 41 mld •zł. osobowy 
fundusz płac.

Bardzo trudna sytuacja pa 
nowała W ROLNICTWIE. Wy 
nikało to z powodu niskich 
zbiorów, bazy paszowej oraz 
niedostatecznych dostaw środ­
ków produkcji dla rolnictwa. 
Według oceny dokonanej w 
kcńcu czerwca br. stań wszyst

Dokończenie na nr. 2

Wielu kierowców musi pozostawiać samochody przed domami, 
ponieważ o benzynę coraz trudniej. Czas oczekiwania na do­
stawę do stacji wydłuża się. Kolejki liczę nawet i kilkaset samo­

chodów. Jednę z nich — w Kaliszu — ilustruje zdjęcie.
Fot (2) „Głos” — R Królak
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Marzenia o etylinie -Czyżby nagonka 
na K. Waldheima?

(PAP) Trzech członków ko­
misji spraw zagranicznych 
Izby Reprezentantów — wy­
stąpiło z listem do prezyden­
ta Reagana, żądając, aby admi 
nistracja amerykańska zrobiła 
wszystko, by nie dopuścić do 
ponownego wyboru Kurta 
Waldheima na stanowisko se­
kretarza generalnego ONZ.

W liście stwierdzają oni, że 
Waldheim nie potrafił 'wnieść 
niczego pozytywnego w roz­
wiązywanie sporów międzyna­
rodowych, odznacza się despo 
tyzmem i nvi zapędy dyktator 
skie.

Wytwórnla Urzą­
dzeń Komunalnych 
„Wuko" w Kaliszu 
dostarcza kosiarki 
do pielęgnacji traw 
ników w parkach i 
boiskach. Najnow­
szym produktem za 
kładu jest duża ko 
siarka samojezdna 
KT-500. Własny 
nik umożliwia ko­
szenie pasa trawy 
o szerokości 80 cen 
tymetrów z szybko 
ściq 6 km/h. Na 
zdjęciu: montaż sil 
nika nowej kosiarki.

Po IX Zjeździe PZPR

Delegaci kontynuować 
będą działalność

INFORMACJA WŁASNA

Wojewódzki Zespół Delega-
tów reprezentujący 
N ad zwyczajnym 
PZPR organizację

na IX 
Zjeździe 
partyjną

Poznańskiego nie zakończył 
swej pracy. W związku z tym 
że mandat delegata (czego do 
magano się w różnych środo- 
wlsikach) utrzymany został 
przez całą kadencję — manda 
tariusze przez cały ten czas 
stanowić będą podstawowy 
trzon aktywu partyjnego.

Wczoraj odbyło się pozjaz 
dowe spotkanie delegatów.

Otwierając je I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Edward 
Skrzypczak podkreślił, iż o- 
soby które w imieniu swych 
wyborców podejmowały na 
Zjeździe decyzje, teraz musza 
się czuć politycznie i morał 
nie odpowiedzialne za ich rea 
lizowanie. Powinny zatem 
spotykać się ze swoimi orga­
nizacjami partyjnymi oraz in­
formować o udziale poznańs­
kiej delegacji w pracach Zjaz 
du i o przenoszeniu środowis 
kowy-ch postulatów i wnios­
ków na najwyższe forum.

Dokończenie na nr. 2

Kontrole inspektorów NIK

Żniwiarzom brakuje prawie wszystkiego
INFORMACJA WŁASNA

Przedżmwnym zwiadem o-
kreśli ić można wyrywkowe
kontrole przeprowadzone w 
czerwcu i lipcu przez inspek­
torów poznańskiej Delegatury 
Najwyższej Izby Kontroli na 
terenie województw: koniń­
skiego, pilskiego i poznańskie­
go. Interesowano się stanem 
przygotowań do żniw i omło- 
tów, gotowością maszyn rol-

niczych i pojazdów, a także 
dyspozycyjnością suszarń i 
magazynów. Chociaż w tym ro­
ku bardziej niż kiedykolwiek 
trafne wydaje się porzekadło 
o każdym kłosie na wagę zło­
ta — pokontrolne wnioski op­
tymizmu nie budzą.

Wyposażenie w maszyny j 
sprzęt (w Poznańskiem — 
26 366 ciągników, 2 190 kom-

Dokończenie na nr 2

Poznańska dyskusja o realizacji
porozumień w resorcie komunikacji

Kolejni uczestnicy 
strajku głodowego 

w agonii
(PAP) Dwaj uczestnicy strai 

ku głodowego w więzieniu Ma 
ze w Belfaście znajdują się w 
stanie agonalnym i ich zgon 
jest kwestią najbliższego cza­
su. Kieran Doherty, który u- 
kończył 67 dzień głodówki u- 
tracił wzrok i słuch. W jeszcze 
gorszym stanie znajduje się Ke 
yin Lynch, głodujący 66 dni 
Obaj są nieprzytomni.

Śmierć obu uczestników 
strajku głodowego grozi no­
wym zaostrzeniem konfliktu 
między ludnością katolicką Ir 
landii Północnej oraz społe­
czeństwem Republiki Irlandz­
kiej a władzami brytyjskimi.

Mianowanie nowych 
ambasadorów PRL

Przyczyną trudności zaopatrzeniowe

Mniejszy ruch turystyczny
(PAP) W Głównym Komite 

Je Turystyki dokonano wstęp 
nej analizy ruchu turystyczne 
go w I półroczu ubr. Ukazuje 
ona znaczny spadek liczby wy 
iazdów turystycznych, żarów 
no w ruchu krajowym jak i 
zagranicznym.

Obecnie, w pełni sezonu łet

niego, tylko niektóre miasta 
i regiony notują zbliżoną do 
ubiegłorocznej liczbę gości. Naj 
większa frekwencja turystów 
występuje na Wybrzeżu Za­
chodnim oraz w Zakopanem. 
W innych regionach kraju na 
wet w lipc-u, baza turystycz 
na wykorzystana jest w 70-80 
proc.

(PAP) Rada Państwa miano 
wała ambasadorem nadzwy­
czajnym i pełnomocnym Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej Emila Wojtaszka — w Re 
publice Włoskiej, Mariana Ja 
nickiego — w Republice Tu­
nezyjskiej.

INFORMACJA WŁASNA
Przedstawiciele komisji ko- 

ordynacyjnych NSZIZ „Soli­
darność” i jednostek resortu 
komunikacji spotkali się wczo 
raj w Poznaniu na krajowej 
naradzie, podczas której oma­
wiano kilka ważnych zagad­
nień. Wiodącym była kwestia 
realizacji porozumień zawar­
tych przez pracowników róż­
nych gałęzi transportu z Mi­
nisterstwem Komunikacji. 
Nie wywiązuje się ono bo­
wiem — jak stwierdzono pod 
czas spotkania — z licznych 
postanowień, wynikających z

tych porozumień, na ogół nić 
dotyczących spraw płacowych. 
Ustalono ostatecznie, że ze­
spół związkowców „Solidar­
ności” zainteresuje się stop­
niem realizacji wszystkich po 
rozumień w tym resorcie, u- 
porządkuje je i wskaże minis 
terstwu zaawansowanie wyko 
nania tych aktów.

Dyskutowano również o ro 
li samorządu robotniczego w 
przedsiębiorstwie — m. in. w 
kontekście konfliktu, którv 
powstał w PLL „Lot” w związ 
ku z wyborem dyrektora.

(bop)

Salwador

Nie usłoje terror 
junty wojskowej

(PAP) W San Salvador po­
dano w niedzielę, że tego dnia 
zginęło' tam 14 osób. Wśród 
ofiar znalazł się ojciec i dwóch 
synów porwanych 3 dni wcze 
śn iej. - prawdopodobnie przez 
członków prawicowego „Szwa 
dronu Śmierci”.

W rocznicę ataku na koszary Moncada

Wiec z udziałem F. Castro
(PAP) W kubańskim mie- nistrów, główny inicjator h-i-

ście Las Tunas odbył się w 
niedzielę wielki wiec z udzia 
łem 100 000 ludzi zorganizowa 
ny z okazji 28 rocznicy ataku 
na koszary Moncada. Akcja ta 
zapoczątkowała powstanie na-

storycznych wydarzeń sprzed 
28 lat. Stwierdził on m. in., że 
naród kubański zdecydowany 
jest nadal kontynuować budo­
wę społeczeństwa socjalistycz­
nego, rozwijać socjalistyczne

rodowe na Kubie przeciwko gospodarkę i umacniać obron-
dyktaturze Batisty.

Na wiecu w Las Tunas prze 
mawiał Fidel Castro, pierw­
szy sekretarz KC Komunistycz 
nej Partii Kuby, przewodni­
czący Rady Państwa i Rady Mi

ność kraju .nie zważając na 
nieustanne wrogie działania ze 

> strony Stanów Zjednoczo- 
■ nych. Fidel Castro zdecydowr 
: nie potępił agresywny kurs po 
• lityki zagranicznej USA w-o- 
i bec Kuby.

Udana likwidacja
erupcji gazu w Koszalińskiem

(PAP) Załoga wiertni „Szcze 
cinek-I” (woj. koszalińskie) na 
leżącej do Przedsiębiorstwa 
Poszukiwań Nafty i Gazu w 
Pile, przeprowadziła kilkana­
ście dni temu udaną akcję lik 
widacji erupcji gaizu.

wych przez występujący w o- 
tworze wraz z solanką siarko 
wodór o dużym stężeniu — zo 
stała zahamowana na głęboko 
ści ok. 1 400 m.

W listopadzie
VIII Kongres

Techników Polskich

W czasie drążenia otworu 
wierconego na zlecenie Insty 
lutu Geologicznego w Warsza 
wie, pracownicy wiertni za­
uważyli objawy poprzedzają­
ce wybuch gazu lub ropy pod 
dużym ciśnieniem. Na czas je 
dnak zamknięto prewenter o- 
raz zastosowano odpowiednie 
środki przeciwdziałania. W re 
zultacie erupcja, która nastą­
piła wewnątrz szybu — na sku 
-tek zniszczenia rur okładzino-

Zanim przystąpiono do lik­
widacji erupcji, zdążono z głę 
bokości 2 223 m wyciągnąć na 
wierzch i uratować przewód 
wiertniczy.

Do erupcji gazu z dużą za­
wartością siarkowodoru w 
wiertni „Szczecinek” nie mu- 
siałoby dojść, gdyby badania 
sejsmiczne na podstawie któ­
rych opracowuje się mapy o- 
brazujące przekrój. geologicz­
ny Ziemi były prowadzone bar 
dziej rzetelnie.

(PAP) Na 6—8 listopada br.. 
przewidziano termin VIII Kon, 
gresu Techników Polskich — 
zgromadzenia, które ustami 
ok. 1000 delegatów, reprezen 
tujących wszystkie środowis­
ka techniczne i sfederowane 
w NOT stowarzyszenia, zaprę 
zentuje stanowisko polskich 
inżynierów i techników wobec 
najważniejszych problemów 
kraju. Kongres obradować ma
.v Łodzi.

Obrady kongresu 
przedzi szeroka 
sja środowiskowa.

po- 
dysku- 

Pra-
ce przygotowawcze prowadzić 
będzie 6 zespołów problemo­
wych kongresu, którym prze 
wodniczą wybitni uczeni.

o
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„Chomicy”, łączcie się

Co szósty traktor w Polsce 
stoi. Niesprawnych jest 

kilka tysięcy kombajnów. Je­
dne kwalifikują się do gene­
ralnego remontu, w innych bra 
kuje drobiazgów: uszczelki, zę 
batego kółka, łożyska, akumu­
latora. A żniwa zapowiadają 
się ciężkie, w błocie, kradzio­
ne między deszczami.

Rolnicy „stają na głowie”, że 
by to, co się urodziło zebrać. 
Mechanicy w POM-ach, SKR- 
ach i PGR-ach też dokonują 
cudów, by zwiększyć zdolność 
żniwowania. Wykręcają części: 
unieruchomionych traktorów i 
maszyn lub chwilowo niepotrze 
bnych, dorabiają, co się da. Ale 
niektórych części nie można 
dorobić poza wyspecjalizowa­
ną fabryką. Czy rzeczywiście 
w całym kraju nie sposób je 
kupić?
, Ktoś dobrze zorientowany 
w branży rolniczej mechaniza­
cji rzekł, iż z zapasów części 
ciągnikowych, chomikowanych 
w tysiącach warsztatów w ca­
łej Polsce — gdyby je zebrać 
„do kupy” — „Ursus” mógłby 
montować traktory przez okrą 
gły rok. Sęk w tym, że jedni 
mają zapas na 100 lat kółek 
zębatych do skrzyń biegów, a 
inni na przykład tylko elemen 
ty do pomp paliwowych. Na­
wzajem jednak o tym nie wie­
dzą, i żaden nie potrafi uru­
chomić swojego traktora. Han­
del Wymienny — choć kwitnie 
— na karb przypadku składa 
możliwość spotkania się „kom 
plementarnych” chomików”.

Nie czas na trzymanie w ta­
jemnicy swoich zapasów. Od 
jednego zębatego kółka czy usz 
czelki może zależeć los kilku­
set kwintali zboża. Niezbędna 
jest powszechna wymiana in­
formacji o posiadanych nad­
miernych zapasach części do 
rolniczego sprzętu. Potrzebne 
jest coś na kształt telewizyjne 
go „Banku miliardów”. Zanim 
uda się w to zaangażować kom 
putery, warto stworzyć „giełdy 
chomików” na szczeblu gminy, 
rejonu, województwa, ze zna­
nym adresem, telexem, telefo­
nem. Tam winny się spotykać 
oferty, kojarzyć interesy, prze­
pływać części. Kto obrotny 
weźmie to w swoje ręce?

TOMASZ TALARCZYK

Próbny alarm na platformie 
wiertniczej „Petrobalticu“

(PAP) Tego rodzaju akcji ra 
towniczej, na szczęście pozo.ro- 
wanej — bez ropy i pożaru, 
polskie ratownictwo okrętowe 
jeszcze nie przeprowadzało. 
Pod kryptonimem „Wieża 
Wiertnicza 1981” w odległości 
85 mil od portu w Gdyni od­
była się wielka akcja ratowni­
cza, której celem było likwido 
wanie skutków pozorowanego 
wypadku erupcji ropy na Bał­
tyku.

Obiektem ćwiczeń była piat 
forma wiertnicza polsko-ra­
dziecko—NRD-owskiej spółki 

„Petrobeltic” zajmującej się po 
szukiwaniami nafty na Bałty­
ku w obrębie polskiej strefy 
rybołówstwa morskiego. Cho­

Apel Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej

Pomóżmy powodzianom
(PAP) Rada naczelna Polskiego 

Komitetu Pomocy Społecznej zwra 
©a się z gorącym apelem do orga 
nmzacjl ■poręcznych, Instytucji, za 
kładów pracy, działaczy społecz­
nych i związkowych oraz wszyst 
kich ludzi dobrej woli o pomoc 
dla ofiar klęski powodzi, jaka 
dotknęła mieszkańców woj. je­
leniogórskiego, zielonogórskiego 1 
legnickiego. Pożądane byłyby za­
równo dary gotówkowe jak 1 rze 
czowe, a zwłaszcza ciepła odzież, 
koce, śpiwory, lekarstwa.

Jak żyliśmy 
od stycznia do lipca

Dokończenie ze str. 1

kich zbóż j roślin okopowych 
był lepszy, niż przed rokiem. 
Brak pasz i zmniejszenie zain 
teresowania hodowlą przed 
oodwyżką cen skupu, tj. przed 
1 kwietnia br., spowodowały, 
ze pogłowie zwierząt gospo­
darskich w końcu czerwca br. 
było znacznie niższe niż przed 
rokiem. Spadek pogłowia zwie 
rząt gospodarskich wpłynął 
niekorzystnie na poziom sku­
lu produktów rolnych pccho 
lżenia zwierzęcego.

Nastąpił znaczny spadek 
skupu produktów rolnych; li 
cząc w cenach stałych był on 
niższy o ok. 11 proc.

Uspołecznione PRZEDSIĘ. 
3IORSTWA TRANSPORTO­
WE przewiozły ok. 633 min ton 
ładunków, tj. mniej o 26 proc, 
przewozy pasażerów transpor 
tcm uspołecznionym wyniosły 
ok. 1740 min pasażerów i by 
ły mniejsze o 2 proc.

NAKŁADY INWESTYCYJ. 
NE w gospodarce uispołecznio 
nej wyniosły prawie 180 mld 
zł. i były niższe o 23 procent 
w rorównaniu z rokiem u- 
biegłym. Przekazano do eks­
ploatacji tylko 2/3 zaplanowa 
nych zadań inwestycyjnych.

W BUDOWNICTWIE MIESZ 
KANIOWYM oddano do użyt 
ku 82 000 mieszkań o ponad 
30 procent mniej niż w roku 
ubiegłym.

Wartość EKSPORTU wynio 
sła 22 mld zł. dewizowych i 
była niższa o 17 procent, a 
wartość IMPORTU 25 mld zł. 
dewizowych to jest obniżyła 
się o około 7 procent. Ujem­
ne saldo obrotów towarowych 
osiągnęło 2,8 mld. zł. dewizo­
wych wobec 0,1 mld zł. dewi 
zowych w roku ubiegłym.

Zadłużenie średnio i długom 
terminowe w walutach krajów 
kapitalistycznych osiągnęło na 
koniec czerwca br. prawie 75 
mld zł dew., tj. ok. 22 mld do­
larów. .

W I półroczu br. wyekspor­
towano 8,5 min ton węgla ka­
miennego wobec 20 min ton 
nrzed rokiem, szynek w pusz­
kach, konserw i wędlin 28,7 

dziło o wykazanie skuteczności 
działania ludzi i sprzętu w ak­
cji gaszenia pożaru, ratowania 
załogi z płonącego obiektu, a 
także przy likwidacji rozlewu 
ropy na powierzchnie morza 
Mimo bowiem zastosowania na 
platformie nowoczesnych sys 
temów zabezpieczeń przed te­
go rodzaju katastrofą istnieje 
pewne ryzyko, które trzeba 
uwzględniać.

W ćwiczeniach ratowniczych 
uczestniczyła flotylla 8 stat­
ków należących do Polskiego 
Ratownictwa Okrętowego „Pa- 
taobalticu” oraz dwóch jedno­
stek ratowniczych bandery 
ZSRR i NRD.

Dary rzeczowe i finansowe na 
leży przekazywać na następujące 
adresy:

Zarząd Wojewódzki PKPS 59-220 
Legnica, ul. Rooaevelta 1 nr konta 
NBP 39000-90809-132, lub Zarząd Wo 
jewódzkl PKPS 58-500 Jelenia Gó 
ra, ul. 1 Maja 60, nr konta PKO 
23517-8501-132 lub Zarząd Wojew ód 7 
ki PKPS 65-071 Zielona Góra, ul 
Sobieskiego 9 nr konta NBP II 
O/M 97026-2945-132 lub do najbliż­
szego Zarządu Terenowego PKPS 
w tych województwach. 

tys. ton (tj. c 1/3 mniej) a mię 
sa i żywca rzeźnego 15,6 tys. 
ton (tj. o 58 proc, mniej).

W końcu czerwca 1981 r. 
LICZBA LUDNOŚCI Polski 
wynosiła 35,9 min mieszkań­
ców 1 zwiększyła się od po­
czątku roku o 165 tys. osób, 

odsetek ludności miejskiej wy­
nosi prawie 59 proc.

Przeciętne ZATRUDNIENIE 
w gospodarce uspołecznionej 
wyniosło ponad 12 min osób i 
wzrosło o 0,4 proc.

Nominalna przeciętna płaca 
miesięczna netto na 1 pracow­
nika gospodarki uspołecznio­
nej wyniosła (wg wstępnych 
obliczeń) 6780 zł wzrastając o 
1397 zł tj. o 26 proc.

Obliczony, zgodnie ze stoso­
waną dotychczas metodą, 
wzrost kosztów utrzymania 
wyniósł ponad 15 proc. Ocenia 
się, że koszty żywności wzro­
sły o ponad 14 proc, (przy 
czym w handlu uspołecznio­
nym o ok. 10 a na rynku tar­
gowiskowym o ok. 43 proc.).

Przeciętna miesięczna eme­
rytura i renta bieżąca wynio­
sła 3296 zł wzrastając o 20 
proc, zaś przeciętną miesięcz­
na emerytura i renta nowo 
przyznawana wynosiła 3934 zł, 
wzrastając o 16 proc, przecięt­
na liczba emerytur i rent wy­
płaconych rolnikom indywidu­
alnym wyniosła 534 tys. ł by­
ła wyższa o 152 tys.

SYTUACJA PIENIĘŻNO- 
RYNKOWA charakteryzowała 
się głębokim brakiem równo­
wagi pomiędzy siłą nabywczą 
ludności a podażą towarów i 
usług. Globalne .przychody pie 
niężne ludności wyniosły 961 
mld zł i były wyższe o 172 mld 
złotych.

Ogólna wartość towarów do­
starczonych na rynek wynio­
sła 765 mld zł. W przeliczeniu 
na ceny stałe była ona niższa o 
10 procent.

Dostawy większości podsta­
wowych towarów żywnościo­
wych z wyjątkiem mięsa, se­
rów i cukru były wyższe niż 
przed rokiem, niższe były na­
tomiast dostawy towarów nie- 
żywnościowych.

Wydatki bieżące budżetu 
państwa na USŁUGI SOCJAL­

Znów niepokój na
(PAP) Po 10 nocach spoko­

ju na ulicach Liverpoolu po­
nownie wybuchły zamieszki. 
W niedzielę wieczorem około 70 
młodych ludzi zaatakowało po 
licjantów w dzielnicy Toxteth, 
widowni drastycznych zajść 
orzed trzema tygodniami. 
Znów posypały się na policjan 
tów kamienie, płyty z trotua- 
ru, cegły. Butelki z benzyną 
wznieciły pożary. Przewróco­
no i zdemolowano kilka samo 
chodów. Ranne zostały trzy o- 
soby, w tym dwóch policjan­
tów.

Wyekwipowane tym razem

Pijacy udaremnili 
zatrzymanie 

handlarza wódką
(PAP) 26 ta. w Piekarach Śląs­

kich funkcjonariusze MO atutrzy 
mail 36-letmlego Stefanii P., nie 
pracującego, który w miejscowej 
pijalni piiwa przy ul. Bytomskiej 
handlował alkoholem pobierając 
od ,.spragnionych” klientów 650 
zi. za pól litra wódki. W czasie 
legitymowania go i doprowadze­
nia do radiowozu wokół zebralc 
się około 150 osób — w większo! 
21 nietrzeźwych bywalców pijał 
ni Obrazili oni funlkcjonarlusz’ 
wulgarnymi epitetami 1 domagał 
się odstąpienia od interwencji. Wy 
korzystując zamieszanie Stefan P. 
zbiegł.

NE I KULTURALNE wzrosły 
o 20 mld zł. O 3,6 procenta 
wzrosła liczba dzieci objętych 
opieką przedszkolną, w szko­
łach wszystkich szczebli uczy­
ło się 1,4 procenta mniej osób 
niż w roku poprzednim.

Szkoły podstawowe ukończy­
ło ok. 501 tys. absolwentów, tj 
o 3,5 proc, mniej. Licea ogól­
nokształcące ukończyło ok. 107 
tys. osób, a szkoły izawodowe 
wszystkich typów ok. 540 tys. 
Liczba absolwentów wyższych 
studiów zawodowych i magi­
sterskich wyniosła ok. 50 tys. 
Ponadto 4,6 tys. absolwentów 
ukończyło magisterskie studia 
uzupełniające. Stypendia w 
szkołach wyższych otrzymało 
131,5 tys. studentów dziennych, 
tj. o 15,5 proc, więcej. Prawie 
co drugi student korzystał z po 
mocy stypendialnej.

W końcu czerwca br. było za 
rejestrowanych w kraju ok. 
68 tys. lekarzy i ok. 18 tys. le­
karzy dentystów, co w przeli­
czeniu na 10 tys. ludności sta­
nowiło 19 lekarzy i 5 lekarzy — 
dentystów. Liczba łóżek w szpi 
talach ogólnych wzrosła o 1,7 
tys. i wynosiła 202,5. tys. r 
wskaźnik na 10 tys. ludności 
— 56,4 (w grudniu 1980 r. — 
5'6,2).

W związku ze spadkiem pro 
dukcji papieru pogłębiły sic 
niekorzystne tendencje w pro­
dukcji wydawniczej. W I pół- 
roczu br. wydano 2650 tytu­
łów książek i broszur o łącz­
nym nakładzie 71 min egzem­
plarzy. Liczba tytułów zmniej­
szyła się o 18 proc, a łączny 
ich nakład o 11,8 proc. Naj­
większy spadek nastąpił w pro 
dukcji podręczników szkol­
nych.

Liczba tytułów gaizet i cza­
sopism nie zmieniła się, przy 
jednoczesnym spadku nakła­
dów. Wydano 1269,4 min egz 
gazet (o 9 proc, mniej) i 346,6 
min egz. czasopism (o-18,3 proc, 
mniej).

W dalszym ciągu obserwuje 
się wzrost zasięgu oddziaływa­
nia telewizji. Liczba abonen­
tów telewizji osiągnęła 8055 
tys., wzrastając o 1,3 proc, licz 
ba abonentów radia (8,7 min) 
utrzymała się na niezmienio­
nym poziomie.

ulicach Liverpoolu
w nowe hełmy z osłonami twa 
rzy i plastikowe tarcze oddzia­
ły policji przywróciły spokój 
na ulicach Toxteth o 4 nad 
ranem. Dzielnica ta, podobnie 
jak wiele innych miast brytyj 
skich zamieszkałych przez lud 
ność kolorową, była widownią 
najpoważniejszych starć pomię 
dzy policją a młodzieżą. Dzie 
siatki osób zostało rannych, 
setki aresztowano, spalono i 
splądrowano wiele sklepów 
Władze określiły lipcowe zaj­
ścia. na ulicach brytyjskich 
miast jako najpoważniejsze od 
czasu zakończenia wojny.

• W Słupi (Kaliskie) kierują­
cy nieostrożnie motorowerem ude­
rzył w tył jadącego przed nim 
„Stara”. Zderzenie okazało się 
tragiczne. W wypadku śmierć po­
niósł 18-letni kierowca motoro­
weru, a jego 17-letnla pasażerka 
została' ciężko ranna.

• W Borku (Kaliskie) ranny 
został motocyklista, który uderzył 
w Jadącą przed nim 1 skręcającą 
w lewo „Syrenę”.
• W Józefowie (Kaliskie) „Sy­

rena” na skutek awarii układu 
kierowniczego zjechała na lewą 
stronę drogi 1 zderzyła się ezo- 
lowo z „Fiatem” lż5p. W wypad-

Żniwiarzom brakuje prawie wszystkiego
Dokończenie ze (tr, 1

bajnów, 6 375 snopowiązałek, 
2 581 pras do słomy i przyczep 
samobieżnych) jest w tym ro­
ku nieco wyższe niż w ubieg­
łym. ale biorąc pod uwagę 
stopień sprawności rolniczego 
sprzętu można stwierdzić, iż 
poprawy w mechanizacji żmiw- 
nych prac potowych nie bę­
dzie żadnej. Sytuacja ta spowo­
dowana jest przede wszystkim 
brakiem znacznej ilości części 
zamiennych. Dotyczy to wa­
łów korbowych, kadłubów sil­
ników, końcówek wtryskiwa- 
czy, filtrów olejowych, opon i 
akumulatorów do ciągników; 
węży Układów hydraulicznych, 
zaworów pneumatycznych i cy 
lindrów hamulcowych do przy 
czep, a także łańcuchów czer­
pakowych i podnośnikowych 
oraz akumulatorów — do kom­
bajnów. Co więcej — powtarza 
się skandaliczna sytuacja z 
ubiegłego roku: brakuje znacz­
nej ilości... sznurka do sno­
powiązałek. Na przykład pod 
koniec czerwca w pilskim 
WZSR „Samopomoc Chłopska” 
brakowało go 25 ton.

Zjednoczenie Technicznej 
Obsługi Rolnictwa w Poznaniu 
opracowało szczegółowy har­
monogram żniwnych działań. 
Życie go urealni, dzisiaj warto 
wspomnieć, iż na przykład w 
Konińskiem zorganizowano 62 
punkty warsztatowe dysponu­
jące odpowiednio wyposażony­
mi samochodami pogotowia 
technicznego. Warsztaty te bę­
dą pracować przez dwie zmia­
ny w dni robocze i przez jed­
ną zmianę w dni wolne od pra 
cy. W Pilskiem przygotowano 
149 samochodów pogotowia 
technicznego. Jest to dużo, ale 
skuteczność technicznej pomo­
cy dla żniwujących warunko­
wać będzie stan zapasów częś­
ci wymiennych. Podobnie rzecz

Delegaci kontynuować będą działalność
Dokończenie ze str. 1

Praca partyjna — którą pod .
należy natychmiast — prze 

biega w złożonych i trudnych 
warunkach. Wymaga od człon 
kćw partii" ustosunkowania 
się do tych ważkich proble­
mów, które obecnie tworzą 
społeczną i polityczną atmo­
sferę w zakładach pracy. Do 
nich należy wybór kształtu 
samorządów pracowniczych.

— Należy wyraźnie wyjaś­
niać — mówiono podczas »pot 
kania — iż PZPR jest zdecydo 
wanym orędownikiem samorzą 
dów, nie znaczy to jednak, że 
zgadza się z proponowaną 
przez „Solidarność” koncepcją 
w całości. Do elementów, któ 
rych nie akceptuje należy 
sprawa własności grupowej i 
problem obsadzenia kierowni 
czych stanowisk. Te zagadnie 
nia wymagają negocjacji.

Druga grupa problemów wią 
że się z proponowaną rodwyż 
<ą cen. To temat do szerokiej 
dyskusji i społecznej konsulta 
cji. Wiele emocji wywołuje 
obecnie fakt zmniejszenia 
przydziałów mięsnych. Wobec 
decyzji tej władze partyjne i

ku ranne zostały 4 osoby jadące 
„Syreną”.
• W miejscowości olesiee Sta­

ry (Kaliskie) samochód osobowy 
potrącił 4-letnią dziewczynką, któ­
ra nagle wybiegła na Jezdnię. 
Dziecko' przebywa w szpitalu.
• W miejscowości Staw (Ka­

liskie) motocykl „WSK” na sku­
tek poślizgu zjechał na lewą stro­
nę drogi 1 potrącił idącego po­
boczem mężczyznę, którego ran­
nego przewieziono do szpitala.
• W Wysokiej (Pilskie) ranny 

został 6-letnl chłopiec, który nie­
spodziewanie wybiegł na drogę 
1 potrącony został przez „Volks- 
wagena”.
• W Wągrowcu (Pilskie) elężko 

ranni zostali kierowca i pasażer 
motocykla .który uderzył w za­
parkowanego na poboczu „Żuka”.
• W Złotowie (Pilskie) „Syre­

na” uderzyła w drzewo. W wy­
padku ranny został kierowca sa­
mochodu. (jz) 

ma się w Poznańskiem, gdzie 
w zależności od potrzeb jedną 
gminę obsługiwać będzie aż 
2 do 5 samochodów pogotowia 
żniwnego.

Liczba magazynów i ich po­
wierzchnia odpowiada przewi­
dywanym dziennym dostawom 
płodów rolnych. Natomiast wa 
runki przechowalnictwa plo­
nów zależeć będą w znacznej 
mierze od stopjoia ich z»wijgo, 
cenią. Do suszenia rzepatou ( 
zbóż ,prócz magazynów Pań. 
stwowych Zakładów Zbożo­
wych, wyznaczono również nie 
które cukrownie. Zdolności 
przerobowe suszarni są wy­
starczające przy założeniu prze 
ciętnych warunków zbioru i 
stanu plonów. Jednakże bar. 
dzo marnie przedstawia się za­
opatrzenie w paliwa niezbęd­
ne do pracy. W Pilskiem, w 
suszarniach PZZ byłą w ceer- 
cu zaledwie połowa potrzeb* 
nych paliw płynnych i 70 pro­
cent miału węglowego. W 
PGR-ach proporcje te są jesz­
cze bardziej niepokojące. Zgro 
madzono tam 1300 na 7 800 
potrzebnych ton węgla. Podob 
nie w Konińskiem, gdzie 
PGR-y mają zapas węgla na 
10 dni. Nieco lepiej jest w 
Poznańskiem, ale tu z kolei 
brakuje 10 ton smaru do ło­
żysk.

Nie będzie tej jesieni łatwo 
w wielkopolskich cukrowniach. 
Dysponują one węglem nie. 
zbędnym do suszenia zbóż lecz 
20 lipca na potrzebnych pod­
czas kampanii buraczanej 
179 327 ton przedsiębiorstwo 
„Cukrownie Wielkopolskie* 
zgromadziło 23 251 ton. Nieza* 
leżnie od tych kontroli ogól, 
nych NIK prowadzi badania 
szczegółowe. Oby ustaliła rów, 
nieź stopień odpowiedzialności 
za stan przygotowań do zbio­
rów, szczególnie zaś winnych 
zaniedbań. (ask) 

administracyjne województw* 
poznańskiego zaprotestowały. 
Równocześnie ustalono, że w 
sytuacji gdy żywności jest 
tak mato — koniecznością sta 
je się sprawiedliwe jej dziele 
nie, m. in. w^wyniką uispraw 
nienia dystrybucji. Należy też 
zdecydowanie zwalczać speku 
lację.

W dyskusji delegaci podzie 
liii się swymi spostrzeżenia, 
mi z odbytych do tej pory 
spotkań, sygnalizowali też wie 
le zjawisk; które wymagają 
natychmiastowego załatwienia. 
Dotyczą one'przede wszystkim 
przejawów marnotrawstwa i 
opieszałej obsługi rolnictw*.

Podczas spotkania przedstą 
wiono też program działania 
wojewódzkiej Organizacji paar 
tyjnej na najbliższe miesiące.

Również wczoraj odbyła się 
w Poznaniu narada kierownic 
twa KW PZPR z I sekretarza 
mi i sekretarzami organizacyj 
nyrni instancji stopnia podśt* 
wowego. Jej tematem były 
bieżące zadania po IX Nad­
zwyczajnym Zjeździć PZPR,

(len)

jPOGODA |

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dżlśt 
nachmurzenie duże z większymi 
'trzejaśnienlaml, możliwe opady 
■leszczu 1 burze.

Temperatura maksymalna od 15 
dc 22, minimalna od 12 do 14 stop 
ni.

Wczoraj o godzinie Tt reno­
mowano następujące temperatury! 
w Poznaniu, Kaliszu, Koninie, 
Lesznie 1 Pile 17 stopni; ciśnienie 
755 mm czyli 1007 hPa.

WWWWWWWWWW
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Józef Gołaszewski. 
Nr Indeksu 35028, P-18
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Kto ma być właścicielem przedsiębiorstwa?

Załoga czy społeczeństwo
Na pytanie Jak zapewnić przedstawiciele wyłonieni kontrola i ingerencja w dzia- 

społeczne władanie śre- przez społeczeństwo i przea łalność przedsiębiorstwa po- 
dkami produkcji — pró nie kontrolowani, a robią to winna być dokonywana nie

bują odpowiedzieć przedsta­
wione ostatnio Sejmowi pro­
jekty ustaw o przedsiębior­
stwie i samorządzie załogi o- 
raz roboczy projekt ustawy o 
przedsiębiorstwie społecznym 
opracowany przez tzw. Sieć 
„Solidarności”.

Niestety, obie odpowiedzi — 
jak sądzę — grzeszą schema­
tyzmem i jednostronnością. Pro 
jekt Komisji do Spraw Retor 
my zakłada bowiem, że straż­
nikiem społecznego władania 
środkami produkcji musi być 
w każdej sytuacji państwo i 
jego organy administracyjne. 
Projekt ten wyposaża je w 
szerokie i mało precyzyjne u- 
prawnienia w zakresie nadzo­
ru a także ingerencji w spra­
wy wewnętrzne przedsiębior­
stwa. Zakłada on także, że po 
woływany przez państwo dy­
rektor jednoosobowo zarządza 
przedsiębiorstwem, a samo­
rząd może jedynie ukierunko­
wywać i kontrolować dyrekto­
ra.

Natomiast projekt „Sieci” u- 
społecznienia zakłada całkowi 
te podporządkowanie zarządza 
nia przedsiębiorstwem jego za 
łodze. Służy temu ogranicze­
nie nadzoru państwowego prak 
tycznie tylko do państwowych 
organów kontroli oraz podpo­
rządkowanie dyrektora orga­
nom samorządu pracownicze­
go.

Żaden z projektów nie u- 
względnia szczególnych sytua 
cji oraz różnic w warunkach 
działania przedsiębiorstw.

Uspołecznienie środków pro 
dukcji występuje wtedy, gdy 
tymi środkami zarządzają 

tak, by służyły one całemu 
społeczeństwu. Dlatego bez o- 
kreślenia rodzaju przedsiębior 
stwa i warunków w jakich 
ono działa, nie można przesą­
dzić czy lepiej będzie ono słu 
żyło społeczeństwu jeśli jego 
zarząd zostanie oddany całko­
wicie w ręce załogi, czy też 
w pewnym zakresie należy za 
pewnić możliwości ingerencji 
w działanie przedsiębiorstwa 
organów reprezentujących sze 
rzej rozumiany interes spo­
łeczny.

W szczególności zależy to od: 
znaczenia przedsiębiorstwa dla 
funkcjonowania całej gospo­
darki narodowej, jego rozmia 
rów i znaczenia dla regio­
nu czy zajmowania monopoli 
stycznej pozycji na rynku, itp. 
Im większe znaczenie przed­
siębiorstwa dla gospodarki na 
rodowej, czy regionu, im bar­
dziej monopolistyczna pozycja 
na rynku, tym bardziej słusz­
ne będzie stwierdzenie, że za­
rządzanie takim przedsiębior­
stwem jest zbyt skomplifcowa 
ną sprawą, by zostawić je sa­
mej załodze.

Dlatego sądzę, że w ustawie 
o przedsiębiorstwie i samorzą 
dzie załogi należy szukać ta­
kich rozwiązań, które pozwo­
lą na dobór najbardziej racjo­
nalnych propozycji między u- 
prawnieniami załogi jako go­
spodarza przedsiębiorstwa a za 
kresem nadzoru, ingerencji i 
kontroli nad przedsiębior­
stwem ze strony innych przed 
stawicieli społeczeństwa. My­
ślę także, że ogólnospołeczna 

tylko ża pośrednictwem orga­
nów państwowych. Być może 
w przedsiębiorstwach zaspoka 
jających .potrzeby rynkowe, a 
zajmujących na rynku pozy­
cję monopolistyczną, udział 
społeczeństwa w zarządzaniu 
powinien być realizowany za 
pośrednictwem organizacji kon 
sumenckich, natomiast w przed 
siębiorstwach szczególnie za­
grażaj ąych środowisku przez 
organy ochrony przyrody itp.

Czy istnieje rozwiązanie in­
stytucjonalne, na tyle elastycz 
ne, by umożliwić spełnienie 
tych postulatów? Tak, takim 
rozwiązaniem byłoby przyzna 
nie prawa powoływania dyrek 
tora oraz podejmowania pod­
stawowych decyzji ukierunko­
wujących jego działalność ra­
dzie przedsiębiorstwa. Rada 
przedsiębiorstwa składałaby 
się w części z przedstawicieli 
odpowiednich organizacji spo 
łecznych czy przedstawicieli 
władzy państwowej (w przy­
padku przedsiębiorstw szcze­
gólnie ważnych dla funkcjono 
wania całej gospodarki naro­
dowej), a w części z wyłonio­
nych demokratycznie przed­
stawicieli załogi. Oczywiście w 
wielu przedsiębiorstwach rada 
taka mogłaby się składać wy 
łącznie z przedstawicieli zało­
gi i wówczas byłaby zbieżna z 
proponowaną w dotychczaso­
wych projektach radą pracow 
niczą (załogi). Przy takim roz 
wiązaniu, skład rady przedsię 
biorstwa mógłby być elastycz­
nie dostosowywany do jegp 
charakteru i warunków dzia- 
łania zapewniając w każdej 
sytuacji ogólnospołeczne wła­
danie środkami produkcji.

JANUSZ T. TOMIDAJEWICZ

Harcerska 
orkiestra

W Łowyniu k/Międzychodu (Go 
rzowskie) letnią bazę posiadają 
harcerze z Hufca Poznań—Jeży­
ce. Obok zabawy, wycieczek 
krajoznawczych czas wypełnia 
programowe szkolenie. Na obo­
zie przebywa 40 osobowa orkie 
stra dęto, która przygotowuje no 
wy repertuar. Na zdjęciu: naj­
głośniejsza drużyna obozu pod­

czas próby.
Fot. „Głos” — R. Królak

Obawy przed nadmiernym 
urodzajem spędzają sen 
z powiek szefom niejed 

nego w Polsce zakładu prze­
twórstwa owocowo - warzyw 
nego. Wydawałoby się niepraw 
dopodobne, że to co teraz jest 
chyba najbardziej pożądane, 
a więc obfite zbiory płodów 
rolnych, są z niepokojem o- 
czekiwane przez przemysł prze 
twórczy. Powód? Brak opako 
wań. Jeżeli plon będzie obfity 
nie ma mowy o zapakowaniu 
wyprodukowanych przetworów 
w puszki, tuiby, słoje itp. Co 
z nimi robić? Pakować w wiel 
kie beczki, wozić do odległych 
często chłodni i mrozić czy 
też... Nie wiem co można jesz 
cze innego robić z tym nie­
trwałym surowcem, bo prze 
cięż nie można dopuścić do ze 
psucia się.

Takie dylematy mają teraz 
producenci w całym kraju, 
a ja pojechałem przekonać się 
o sytuacji naocznie u jednego 
z największych w Polsce 
przetwórców: w Zakładach 
Przetwórstwa Owocowo - Wa­
rzywnego w PudlUszkach. (woj. 
leszczyńskie). Zastałem sytua 
cję bardzo reprezentatywną dla 
branży tyle tylko, że wystę 
pującą tutaj jeszcze wyraźniej. 
Wielkość-tego przedsiębiorstwa 
sprawia, że skala „problemu 
opakowaniowego’ 'jest jeszcze 
większa, że brak opakowań w 
dużym stopniu limituje możli 
wości produkcyjne.

W „Pudliszkach” dobiegła 
już końca „kampania groszko 
wa”. Można powiedzieć, że ze 
względu na brak opakowań, a 
konkretnie puszek, nie pozba 
wioną była ona momentów 
dramatycznych. Bo technikę 
przerobu groszku mają tutaj 
bardzo nowoczesną i Ogrom­
nie wydajną.

Przy dużej mechanizacji i 
wydajności urządzeń zakłady 
nie obawiają się choćby naj 
większej klęski urodzaju. Gdy 
by tylko były puszki do pako 
wania groszku. W tym roku 
icH braki były szczególnie drai 
tyczne. Sytuację uratował więe 
po części słaby urodzaj, mniej 
więcej o 30 procent niższy niż 
się można było pierwotnie spo 
d ziewać. Mimo słabszego uro 
dzaju tylko część groszku u- 
dało się w puszki zapakować. 
Znaczną ilość — około 200 ton 

— trzeba było zamrozić w chło 
dniach w Rydzynie i Środzie. 
A wiadomo, że mrożenie znacz 
nie podraża koszty przygodowa 
nia groszku do konsumpcji. 
Dochodzą do tego koszty 1 
:zas przewozu surowca do od 
ległych chłodni. A przecież 
brakuje benzyny.

Tylko pomoc wojewody lesz 
czyńskiego w zakresie zaopa­
trzenia w paliwo i różnych jed

Dylematy nie tylko „Pudliszek’*

W co pakować
miesiące. Mam nadzieję, że za 
mysł ten się powiedzie. Wtedy 
przecier byłby wożony do Poz 
nania i tam w „Lechii” pako 
wany. Wiem, że to jest sy­
tuacja anormalna, ale jest to 
w końcu jakieś wyjście^ Inną 
nadzieją jest pakowanie prze 
cieru w kubeczki z tworzyw 
termoutwardzalnych, takich 
jak do serków. Kupiliśmy ape 
cjalne urządzenie do tego, celu 
i prowadzimy próby. Surowce 
do produkcji kubków z tego 
tworzywa są krajowe, również 

folia metalowa. Gdyby nawet ją 
kupować za granicą to potrze 
ba jej niewiele, bo około 3 kg 
na tonę koncentratu pomidora 
wego.

Przykład kłopotów „Pudli­
szek” z brakiem puszek, jest 
kolejną ilustracją nierówno- 
mierności rozwoju naszej gos 
podarki w okresie minionym. 
Oto mamy moce produkcyjne 
do produkcji puszek, jest na­
wet blacha. Brakuje spoiwa i 
lakieru, bo przyzwyczailiśmy 
się, że kupujemy to z zagra 
nicy. Czy naprawdę nasz prze 
mysł nie mógłby produkować 
tych niezbyt w końcu wys-zu 
kanych komponentów?

A na zakończenie jeszcze 
jeden przykład absurdu, a ra­
czej niedowładu, którego ofia 
rą są „Pudliszki” i my, konsu 
menci. Oto w magazynie zgro 
madzono już 2,5 min puszek 
groszku z czerwcowej produk 
cji. Nie można ich było wysłać 
do handlu, bo Państwowa Ko­
misja Cen nie ustaliła jeszcze 
cen. W końcu ceny dotarły do 
„Pudliszek” pod koniec pierw 
szej dekady lipca. Teraz trze­
ba będzie rozładowywać pale 
ty z puszkami i na każdym 
wieczku stemplować cenę. Pa 
tern tylko jeszcze miliony pu 
szek ponownie sformować w 
opakowania zbiorcze i już mo 
gą one trafić do sklepów...

Kończę ten raport z „Pu­
dliszek” optymistycznym akcen 
tern. Z tego co widziałem pra 
cują tu ludzie, którzy robią 
wszystko, aby z tegorocznego 
zielonego urodzaju nic nie 
zmarnowało się. Czy jednak 
ich ofiarność i pomysłowość 
wystarczą, by zneutralizować 
zaniedbania innych odpowie­
dzialnych za tę samą sprawę, 
ten?''zapewnić nie mogę.

MAREK PRZYBYLSKI i

r.cstek, od których odnajmo- 
wano samochody, pozwoliły na 
dostarczenie tego groszku do 
chłodni. Jeżeli w ogóle znacz 
na część groszku mimo wszyśt 
ko trafiła do puszek, to tylko 
dlatego, że ma skutek interwen 
cji na szczeblu rządowym, u- 
dało się w końcu „wycisnąć” 
od „Opakometu” dostawy prze 
widziane na III kwartał. Te 
puszki dotarły do Pudliszek 
niejako awansem, a co będzie 
jesięnią i już w sierpniu. W co 
zatem pakować fasolkę, której 
przetwórstwo już jest podejmo 
wane?

Okazuje się, że o ile z.bla 
chą jeszcze nie jest najgorzej, 
to brakuje spoiwa i lakierów 
wewnętrznych pochodzących 
z importu. I ten problem jest > 
obecnie „nie do przeskocze­
nia”. „Pudliszki” potrzebowały 
w tym roku 26 min puszek a 
według zapewnień na papierze 
otrzymają 8 min. Brak możli­
wości pakowania wpłynął m. 
in. na decyzję zmniejszenia 
areału wysiewu fasoli przezna 
czonej do przerobu o połowę.

Dyrektor pudliszek” — 
Andrzej Miałkowski myśli już 
teraz z niepokojem o okresie 
przetwórstwa pomidorów, któ 
rych zakłady jak zwykle zakon 
traktowały sporo. Automatycz 
na linia amerykańska może 
ich przerabiać dziennie 600 
ton. Ale do tej produkcji nie 
ma w zakładach jeszcze ani 
jednej puszki, a trzeba ich w 
czasie kampanii 500-600 000 
dziennie. Można by ewentual­
nie przecier pakować w słoi­
ki, lecz wtedy już tylko 30 000 
sztuk dziennie. W tej sytuacji 
zakłady robią wszystko, aby 
znaleźć możliwości jakiegoś za 
pakowania przetworów pomido 
rowych. Soków chyba nie bę­
dzie wcale, bo zupełnie nie ma 
ich w co pakować. Trochę kon 
centratu włoży się do 3-5 kg 
puszek, nieco do 0,5 kg. Ale 
konsumenci potrzebują znacz 
nie mniejszych porcji.

— Robimy wszystko — mó­
wi dyrektor A. Miałkowski, 
aby znaleźć jakieś wyjście z 
sytuacji. Nawiązaliśmy kon­
takt z poznańską „Lechią”, 
która ma sporo tub do pasty 
do zębów. Póki nie ma pasty, 
mamy szanse pakowania w 
tych tubach naszego przecie­
ru. Robimy właśnie próby. Był 
by to wtedy produkt o krót­
szej trwałości, powiedzmy 3

CZARNO M BIAŁYM 
BHR9SHHHI IMAIUBHIHHk

nie gustować w 
[fi długich zebraniach, 

można nie lubić za­
bierać na nich głosu, ale 
wymiana uwag i poglądów 
w sferze prywatnej, a więc 
na towarzyskich spotka­
niach, śniadaniowych przer 
wach podczas pracy, a na­
wet z przygodnymi współ­
pasażerami w pociągu, nie 
mówiąc już o debatach „ko 
lejkowych’’ — należy do na 
szych narodowych obycza­
jów. Niedawno właśnie w 
pociągu uczestniczyłem w 
takim „panelu".

Temat, jak zazwyczaj to 
bywa w przypadkowych 
zgrupowaniach obcych so­
bie ludzi, wywołany został 
przypadkowo. Panią w śre­
dnim ioieku, czytającą „Po­
litykę”, zdenerwowało mia 
nowicie to, co opublikowa­
no w rubryce „Listy do re 
dakcji” do tego stopnia, że 
odczytała ową krótką kores 
pondencję na głos (odszuka 
łem później ją w wydaniu 
z 11 lipca i przepisałem na 
użytek czytelników): „Nikt 
naturalnie nie oczekuje, iż 
żony I sekretarza czy pre­

miera będą wyczekiwały w 
kolejkach po mięso a ich 
mężowie będą startowali 
po samochody osobowe w 
loterii „Polmozbytu". I da­
lej, że „pewne uprzywile­
jowania są dopuszczalne”, 
byle były jawne, czyli po­
dawane do wiadomości ogó 
łu.

— Co ten Łojek (tak na­
zywał się autor listu, imie­
niem Jerzy) sobie myśli? — 
perorowała ta pani — jeśli 
ja po pracy muszę iść w 
kolejki, by mieć co na stół 
położyć, to nie widzę powo 
dów, żeby ktoś w obecnej 
sytuacji miał mieć przywi­
leje w zaopatrzeniu. Albo 
jest odnowa, albo przestań­
my mówić o niej i o demo­
kracji.

I zaczęło się. Ktoś powo­
łał się na rozmowę telewi­
zyjną, w której wicepre­
mier Mieczysław Rakow­
ski, nadmienił, iż rozpozna 
jący go kolejkowicze wyra 
żają zdziwienie, że on tak­
że stoi przed sklepem. — 
Tak właśnie powinno być 
— stwierdziła druga z pań 
— bo dopóki żony wszyst­

kich Polaków i w ogóle lu­
dzie na stanowiskach nie po 
znają, co to znaczy stać po 
kilka godzin w kolejkach i 
obawiać się, że może nie 
starczyć dla wszystkich, do 
poty nie będzie lepiej. Bo 
syty głodnego nigdy nie zro 
zumie.

Gorąco tę wypowiedź po 
parł młody człowiek o stu­
denckiej powierzchowności, 

Obawa przed,,równie jszością”
dodając: — Moja mama też 
musi stać, chociaż już ma 
żylaki, więc nie widzę po­
wodu, żeby... (itd.).

Pan w wieku okołoeme- 
rytalnym zaznaczył, iż był­
by gotów przyznać osobom 
na najwyższych stanowis­
kach prawo do pewnych 
uprzywilejowań, bo rodzaj 
ich pracy wymaga specjal­
nej ochrony, a nawet żony 
dostojników też często by­
wają zajęte funkcjami re­
prezentacyjnymi, co wcale 
znów nie jest takim atrak­
cyjnym zajęciem... Nie zna­
lazła jednak zrozumienia je 
go opinia, tylko bowiem 
jedna z osób nadmieniła 
— Mozę to i racja, ale ca 

ły szkopuł w tym, że jak 
nas doświadczenie uczy 
przywileje wyjątkowych je 
dnostek łatwo rozszerzają 
się najpierw na setki osób, 
następnie na tysiące, a w 
końcu na dziesiątki tysięcy.

Inny mężczyzna (przed­
stawił się, że jest lekarzem) 
potwierdził to, przypomina 
jąc, iż w podobny sposób 
zaczynało się również kie­

dyś. Przywileje kilku osób 
nie tylko „zeszły w dół”, a 
więc nawet na szczebel dy- 
rektorów departamentów w 
ministerstwach i zjednoczę 
niach, ale rozpowszechniły 
się wśród wszystkich, któ­
rzy choćby we własnym 
przeświadczeniu mieli coś 
do mówienia. Już nie tylko 
wojewódzcy sekretarze i 
wojewodowie, ale także dy 
rektorzy wydziałów, prze­
wodniczący różnych organi 
zacji z młodzieżowymi włą­
cznie, aż wreszcie władze ze 
szczebla gminnego czuły się 
uprawnione do przywile­
jów, od któych już tylko 
krok był do uzurpatorskich 
poczynań i sobiepaństwa.

To właśnie wielu ludzi do­
prowadziło w końcu do prze 
świadczenia że „wybrań­
com na stanowiskach wszy 
stko wolno”. Z kradzieżą mie 
nia publicznego i gwałce­
niem przepisów włącznie.

Inna z osób zaznaczyła, 
że nadal chyba to grozi i 
jako dowód przytoczyła z te 
goż, przeglądanego dalej nu 
meru „Polityki”, rubrykę

„Gucia skośnooka" podpi­
saną „akw", co ktoś rozszy 
frował, że to Andrzej K. 
Wróblewski, „ten z Warsza 
wy, który występuje cza­
sem w poznańskim Teles­
kopie”. Otóż w „Guci” akw 
skrytykował autora artyku­
łu w „Przeglądzie Techni­
cznym” za pogląd, iż przy­
wilej przyznawania samo­
chodów „pewnym osobom” 
ze względu na ich stano­
wisko służbowe jest mętny 
i budzi nieufność — Już sa­
ma myśl, że minister mógł­
by jeździć tramwajem — 
zdąniem tej pani — prze­
raziła akw, który szybko za 
pomniał o szastaniu przez 
byłych prominentów samo­

chodami nie tylko dla sie­
bie ale także dla swych 
dziatek, krewnych i znajo­
mych. Tak było w stolicy, 
podobnie w województwach 
a i w gminach.

Zagłuszony został opozy­
cjonista, twierdzący, że w 
obecnym układzie sił społe­
cznych, byłoby to niemożli­
we. — Niemożliwe — zape­
rzyła się pani spod okna — 
a jakie już teraz pretensje 
do wynagrodzeń zgłaszają 
nowe władze związkowe? 
— Niech pani powie wprost 
— poprawił ją lekarz — że 
chodzi o uposażenia w „So­
lidarności”...

Nim pociąg stanął na po­
znańskim dworcu, ktoś jesz 
cze przypomniał dowcip: 
zwierzęta dyskutują nad 
sprawą równości. 'Wszyst­
kie zgadzają się z ideą, tyl­
ko jedno stwierdza: „ja tak 
jestem za równością, że na­
wet czuję się równiejsze od 
was!" i tak podróż minęła 
szybko, a dyskusja była, mo 
że nie tylko owocna, co po­
uczająca i pożyteczna: sta­
nowiła odbicie opinii, nur­
tujących społeczeństwo w 
różnych kwestiach.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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Czy refinansowanie długów nas urządza?
• Potrzeba kredytów na „rozruch” • Co dałoby członkostwo 

Międzynarodowego Funduszu Walutowego

Rozmowa z Z. Królakiem z MHZ

(PAP) „Refinansowanie pol­
skiego zadłużenia z pewnością 
nie wystarczy do odbudowy 
gospodarki Polski” —• oświad­
czył w jednym ze swoich ar­
tykułów wielokrotnie cytowa­
ny przez naszą prasę prof. Uni 
wersytetu Londyńskiego Ri­
chard Portes. Doskonale zdają 
sobie z tego sprawę nasi dzia­
łacze gospodarczy, a zwłaszcza 
pracownicy handlu zagranicz­
nego i banków. Refinansowa­
nie polega bowiem na zaciąg­
nięciu nowych kredytów, zwyk 
le wysoko oprocentowanych, 
na spłatę starych. Mogą to być 
kredyty na pokrycie zarówno 
rat jak i odsetek — takie po­
rozumienie zawarliśmy w Pa­
ryżu z rządami krajów wie- 
rzycielskich. Ale od refinan­
sowanych rat kredytów i od­
setek płacić musimy bieżąco 
nowe, w zasadzie znacznie wyż 
sze odsetki. Refinansowanie 
oznacźą zatem znaczny wzrost 
zadłużenia, tyle, że jego spła­
ta zostaje przesunięta w cza­
sie. Czy refinansowanie „urzą­
dza” nas? Czy pozwala na 
wyjście z kryzysu? Na ten te­
mat z dyrektorem departamen 
tu walutowo-finansowego w 
Ministerstwie Handlu Zagra­
nicznego Zygmuntem Króla­
kiem rozmawia dziennikarz 
PAP.

— Panie dyrektorze> jaki 
jest stan rozmów na temat od­
roczenia spłat naszego zadłu­
żenia?

— Mamy za sobą rozmowy 
z rządami krajów, które udzie 
liły gwarancji na kredyty dla 
Polski. Rządy te w tzasie pa­
ryskiego spotkania uczyniły 
pierwszy krok w kierunku 
umożliwienia nam likwidacji 
w perspektywie naszego zadłu 
żenią wobec tych krajów. Przy 
porńńęirźe uzyskaliśmy "zgodę 
na przesunięcie spłaty rat kre­
dytów i odsetek przypadają­
cych na rok 1981 na ogólną su­
mę ok. 2,6 mld dolarów. Kolej 
nym krokiem niezbędnym dla 
unormowania naszej gospodar­
ki byłoby podjęcie podobnej 
decyzji przez banki prywatne.
• — O ile wiem, te rozmowy 
nie przebiegają łatwo...

— Występują istotnie kłopo­
ty. Banki domagają się bieżą­
cego spłacania odsetek, a jest 
to w naszych warunkach kwo­
ta niebagatelna. Przewiduje się, 
że łączna kwota odsetek do za­
płaty w 1982 roku może prze­
kroczyć 3 mld dolarów. Poza 
tym banki amerykańskie są 
oporne, jeśli chodzi • przesu­

Londyn wita 
gości przybywających 
na ślub księcia Karola 

(PAP) W czwartek wieczo­
rem przybyła do Londynu 
Nancy Reagan. Reprezentować 
ona będzie swego męża, prezy­
denta Stanów Zjednoczonych 
Ronalda Reagana na mającym 
się odbyć 29 lipca ślubie, bry­
tyjskiego następcy tronu, księ­
cia Karola z lady Dianą Spen­
cer. W darze dla młodej pary 
żona prezydenta USA przywioz 
ła szklany puchar, którego war 
tość szacuje się na 75 tys. do­
larów.

Przewiduje się, że w sobotę 
pani Nancy Reagan, będzie 
gościem premiera W. Brytanii, 
pani Margaret Thatcher. w jej 
wiejskiej rezydencji w Checąu- 
ers, a w poniedziałek zostanie 
przyjęta przez królową bry­
tyjską, w Buckingham Pałace. 
W środę odbywają się uroczys­
tości zaślubin, po czym pani 
Reagan weźmie jeszcze udział 
w przyjęciu wydanym z tej 
ckazji dla dygnitarzy przez 
premier Margaret ^ latcher. 

nięcie spłat, żądają gwarancji, 
że będziemy wypłacalni. Żąda­
ją wprowadzenia własnej kon­
troli w zakresie obniżenia w 
Polsce konsumpcji i wydat­
ków wewnętrznych.

— A jeśli dogadamy się rów 
nież z bankami prywatnymi, 
to czy będzie to oznaczać po­
czątek wychodzenia” z dołka”?

— Nie. Potrzebny jest nam 
trzeci krok: kredyt na ■,roz­
ruch” gospodarki. Obecnie, 
eksportem nie pokrywamy nie 
zbędnego importu. Naszej gos­
podarce potrzebny jest pierw­
szy impuls. W tym przypadku 
chodzi o pieniądze na import 
surowców i materiałów. Mu­
simy w pełni wykorzystać nasz 
potencjał przemysłowy dla 
zasadniczego wzrostu ekspor­
tu i likwidacji importu nie­
których asortymentów. Bez 
tych dodatkowych kredytów 
nie wyjdziemy z zaklętego 
kręgu ciągłego spadku produk 
cji, eksportu i importu, bo jest 
to rodzaj negatywnego sprzę­
żenia zwrotnego.

— Panie dyrektorze, w sy­
tuacji, kiedy eksportem nie 
możemy zarobić na import, sa­
mo refinansowanie, bez dodat 
kowych kredytów oznacza nie 
ulgę, a dalsze obciążenie dla 
gospodarki.

— Oczywiście, chciałbym do 
tego dodać, że w br. nasza 
gospodarka nie uzyskała żad­
nych ulg. W I półroczu 1981 
spłaty kredytów, łącznie z od­
setkami wyniosły ok. 2,5 mld 
doi., a oprócz tego banki za­
chodnie wycofały z banku 
handlowego swoje depozyty 
krótkoterminowe na sumę ok. 
700 min dolarów.

— Można mówić o serii dzia 
łań banków zachodnich prowa 
dzących do pogłębietria nasze­
go kryzysu...

— Może to za mocno powie­
dziane- ale faktem jest, że w 
kołach bankowych niektórych 
krajów zachodnich nasze po­
stulaty nie znajdują zrozumie 
nia. Mamy natomiast sygnały, 
że przemysłowcy tych krajów 
naciskają na banki w kierun­
ku udzielenia Polsce komplek 
sowej pomocy w wyjściu z 
kryzysu.

— Bankj nie są widocznie w 
Pełni przekonane co do naszej 
zdolności wyjścia z kryzysu...

— Brutalna prawda jest ta­
ka, że bez kredytów na roz­
ruch gospodarki istotnie z 
kryzysu nie wyjdziemy.

— Panie dyrektorze brzmi 
to co prawda jak szantaż, ale 
jest to chyba po prostu eko­

CIA planuje zgładzenie płk. Kadafiego
(PAP) Amerykańska Central 

na Agencja Wywiadowcza 
(CIA) opracowała plan zmie­
rzający do usunięcia od wła­
dzy oraz zamordowania przy­
wódcy Libii, pułkownika Mu- 
ammara Kadafiego. Informa­
cję na ten temat podał dobrze

Bank informacji
W „Banku Informacji” znajduje 

się wiele wolnych skierowań na 
wczasy jesienne, lecz nie brak 
również ich na sierpień. A oto 
propozycje w następujących miejs 
cowoścdach:

„Polon" (tel 67-60-31) — Jeziors 
kie na Mazurach 30 sierpnia — 12 
września, Zakładowy Ośrodek Ba 
dawczo - Rozwojowy Maszyn Pa 
kujących tel. (67-52-31) Dziwnów 
w tym samym terminie, Spółdziel 
nia Transportu Wiejskiego (tel. 
69-91-71) Dziwnów 15—28 sierpnia, 
Zakopane, również 15-28 sierpnia, 
Kołobrzeg 15—29 sierpnia, Darłów 
ko, 30 sierpnia — 13 września oraz 
Ustronie Morskie, Międzyzdroje i 
Ustka 1—11 września. „Cerbudo- 
wa” (Jtel. 508-06) Ustronie Morskie, 
30 sierpnia — 12 września, „Pols- 
port” (tel. 553-33) Krutyń i Koło­
brzeg 30 sierpnia — 12 września, 
„Bacutil” w Gnieźnie (tel. 23-45) 
Gdańsk - Brzeżno 20 sierpnia — 
3 września, Biuro Projektów Prze 

nomiczna i polityczna rzeczy­
wistość naszego kraju. Banki 
zachodnie dalszymi kredyta­
mi umożliwiłyby nam ich spla 
tę. Zwłoka w tych decyzjach 
pogrąża naszą gospodarkę 
jeszcze głębiej.

— Oczywiście, wydawać się 
to może ludziom niezorientowa 
nym szantażem, ale cytowany 
przez pana na wstępie prof. 
Portes ma identyczny z na­
szym punkt widzenia: żeby 
spłacić kredyty — musimy nie 
tylko uzyskać nowe na refi­
nansowanie ale i na rozruch 
gospodarki.

— Ile na ten „rozruch” po­
trzebujemy?

— W I półroczu wystarczy­
łoby to, co wycofały banki, a 
więc ok. 700 min doi., ale wraz 
z upływem czasu potrzebować 
będziemy więcej. Niezależnie 
od potrzeb gotówkowych po­
trzebujemy-obecnie ok. 2 mld 
doi. kredytu na surowce i ma­
teriały do produkcji. Zdajemy 
sobie oczywiście sprawę, że 
podstawowym problemem jest 
zdecydowane przerwanie spad 
kowego trendu produkcji eks­
portowej i przywrócenie peł­
nego rytmu produkcji i wyso­
kiej dynamiki eksportu.

— Znaczna część naszych 
ekonomistów i bankowców 
uważa, że łatwiej byłoby nam 
rozwiązywać sprawy finanso­
we, gdyby Polska była człon­
kiem Międzynarodowego Fun­
duszu Walutowego.

— Mają oni wiele racji. Pol­
ska, jako jedno z państw za- 
łożycielsikich ONZ była człon­
kiem Międzynarodowego Fun­
duszu Walutowego i Banku 
Światowego od czasu założenia 
tych organizacji. Mamy pełne 
prawo do członkostwa w tych 
dwóch finansowych agendach 
ONZ i uzyskiwania z tego ty­
tułu ułatwień kredytowych 
znacznie większych aniżeli ofe 
rowane przez banki prywatne. 
Należy sądzić, że warunki ©gól 
ne na jakich moglibyśmy otrzy 
mać kredyty z MFW, byłyby 
znacznie łagodniejsze aniżeli 
te, które próbują narzucić nam 
banki prywatne.

— Mam nadzieję, że do tych 
pieniędzy nie dotknie się nikt 
z tych, którzy roztrwonili znacz 
ną część poprzednich kredy­
tów?

.— Wyniki IX Nadzwyczaj­
nego Zjazdu i podjęte pierw­
sze decyzje wskazują, że nie 
jest to nadzieja lecz pewność.

Rozmawiał
HENRYK BORUCIŃSKI 

zazwyczaj poinformowany ty­
godnik amerykański „News­
week”, powołując się na źród­
ła pochodzące z Kongresu USA 
Plan zakłada zorganizowanie 
kilkuetapowego spisku w celu 
odsunięcia od władzy przywód 
cy libijskiego.

Wczasy na lato i jesień
mysiu Gumowego (tel. 79-01-23) 
Dźwirzyno, 31 sierpnia — 13 wrześ 
nia, Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych (tel. 652-21) Mię 
dzyzdroje 29 sierpnia — 12 wrześ 
nia, „Podmo” Gniezno (tel. 46-1.1) 
Łęka, 30 sierpnia — 13 września, 
Zakłady Mechaniczne Przemysłu 
Papierniczego (tel. 67-44-51) Sobie 
szewo, 28 sierpnia — 10 września 
i Przesieka, 16—29 sierpnia, Woje 
wódzka Spółdzielnia Mieszkanio­
wa (tel 20-50-81) Polanica, 17—30 
sierpnia, Sarbinowo, 2—15 wrześ­
nia onaiz 17—30 września, Pobiero 
wo 30 sierpnia — 12 września 1 
Świnoujście 16—29 września.

Wydział Oświaty i Wychowania 
w Krotoszynie (tel. 32-21) oferuje 
Kołobrzeg, 30 sierpnia — 13 wrześ 
nia, Zakłady Naprawcze Sprzętu 
Medycznego (^7-011-01) Międzyzdro 
je, 26 sierpnia — 8 września, Przed 
siębioirstwo Transportowe Handlu 
Wewnętrznego .(tel. 67-44-11) Unieś 
cie, 30 sierpnia — 12 września 1 
Krynicę Górską 13—26 sierpnia, 
„Amino” (tel. 730-41) Kołobrzeg, 
15—29 sierpnia i 30 sierpnia — 13 
września oraz Jastrzębia Góra 
17—30 sierpnia i Szklarska Poręba,

Uczestnicy 
Marszu Pokoju 81 

przed siedzibą NATO
(PAP) Uczestnicy międzyna­

rodowego marszu przeciwni­
ków zbrojeń nuklearnych Ko­
penhaga —• Paryż udali się w 
niedzielę pod siedzibę naczel­
nego dowództwa sił zbrojnych 
NATO w belgijskiej miejsco­
wości Mons. Do maszerują­
cych przyłączyła się znaczna 
grupa ok. tysiąca mieszkań­
ców Belgii. Działacze belgij­
skiego ruchu pokojowego zbie 
rają podpisy pod apelem wzy­
wającym do anulowania decy­
zji NATO o zainstalowaniu w 
Europie zachodniej rakiet nu­
klearnych średniego zasięgu 
typu „Pershing 2” i „Cruise”.

W marszu Kopenhaga — Pa­
ryż biorą udział demonstranci 
z krajów skandynawskich, z 
RFN, Holandii, USA i Japonii.

Paczki żywnościowe 
nadal wolne od cła
(PAP) Rzecznik prasowy 

Głównego' Urzędu Ceł infor­
muje, że wprowadzony jesie- 
n.ią ubiegłego roku uproszczo­
ny tryb odpraw celnych pa­
czek nadchodzących z zagrani­
cy nie został zmieniony w ża­
dnej formie i obowiązuje na­
dal.

Odprawa uproszczona obej­
muje paczki żywnościowe oraz 
zawierające towary, od któ­
rych nie pobiera się należno­
ści celnych.

Coraz dłuższe rejsy 
szczecińskich trampów

(PAP) Jednostki trampowe 
Polskiej Żeglugi Morskiej, rea­
lizując zlecenia zagranicznych 
kontrahentów, odbywają coraz 
dłuższe rejsy — zdobywając 
dla kraju szczególnie potrzeb­
ne dewizy. M/s „Ziemia Ko­
szalińska” opuściła w kwietniu 
kraj udając się z węglem do 
włoskiego portu La Spezia, 
stamtąd popłynęła do Stanów 
Zjednoczonych po fosforyty 
amonowe dla włoskiego odbior 
cy. Po dostarczeniu ich do 
Włoch statek udał się- na jed­
ną z greckich wysp po pumeks, 
który przewiózł do Amsterda­
mu w Holandii. W Holandii 
„Ziemia Koszalińska” otrzyma 
la kolejny ładunek do Savony 
we Włoszech. Podobne rejsy, 
jednak oczywiście w innym 
wymiarze czasowym i na in­
nych liniach, wykonują tram­
py PŻM — „Ziemia Gdańska”, 
>,Ziemia Szczecińska”, „Ziemia 
Kielecka” — ten ostatni statek 
wracając już do kraju otrzy­
mał w Gandawie ładunek do 
Filadelfii. Takie rejsy, z za­
wracającymi statek ładunkami 
po drodze, nazywa się w ma­
rynarskim języku „nawrotka- 
mi”.

Jeszcze dłuższe rejsy odby­
wają jednostki PŻM wyczar- 
terowane obcym armatorom 
„Uniwersytet Toruński”, „Uni­
wersytet Gdański”, „Uniwer­
sytet Jagielloński”.

20 sierpnia — 2 września, WZSR 
„Samopomoc Chłopska” (tel 630-24) 
Michałowice, 18—31 sierpnia, Jan 
tar, 20 sierpnia — 2 września i Ru 
ciane, 17—30 sierpnia, „Metalchem” 
(tel. 67-32-81) Ustronie Morskie, 
7—20 września oraz Wisła, 30 sierp 
nia — 12 września i 15—28 wrześ­
nia, Zakłady Budownictwa Szklar 
niowego (tel. 79-15-111) Dębiec Nowy 
k. Kościana, 17—30 sierpnia, „Mera 
zet” (tel. 521-32) Władysławowo, 18 
sierpnia — 1 września, Kuratorium 
Oświaty 1 Wychowania UW (tel. 
(696-578) Sztum, 12—25 sierpnia, 
Sztutowo, 1—14 sierpnia, Rytel, 
6—19 sierpnia, Olecko, 18—31 sierp 
nia, Zakłady Ceramiki Budowla­
nej (tel. 69-93-21) Świnoujście, 15— 
28 sierpnia 1 30 sierpnia — 12 'wrześ 
nia, Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Hodowli 1 Nasiennictwa Ogrodni 
czego (tel. 408-71) Kiekrz, 12—25 
sierpnia i 27 sierpnia — 9 września, 
WPHW (tel. 582-41) Zakopane, 29 
sierpnia — 11 września i 14—27 
września.

Dodatkowe informacje można u- 
zySkać pód wymieniobyml nume 
rami telefonów lub w „Banku” 
tel. 696-525. (sf)

Poznaniacy nadal w czołówce 
krajowych pływaków

Jedenaście krajowych rekor­
dów przyniosły pływackie mi­
strzostwa Polski, które odbyły 
się w Oświęcimiu. Najbardziej 
wartościowy wynik osiągnęła 
na dystansie 100 m stylem kla­
sycznym pływaczka Śląska 
Wrocław Marta Słonina. Po­
konała ona dystans 100 m sty­
lem dowolnym w czasie 58,80 
co prócz rekordu Polski przy­
niosło wrocławiance 15 miejsce 
w światowej tabela wyników 
tej konkurencji.

Z pozostałych rekordów na 
wyróżnienie zasługują: Graży­
na Dziedzic (Unia Oświęcim) 
na 100 m klas. 1.12,18 i na 
200 m klas. 2.37,93; Agnieszki 
Czopkówny (Jordan Kraków) 
na 100 m motyl. 1.03,48; Lesz­
ka Górskiego (Śląsk Wrocław) 
na 200 m zmień. 2.08,36; Ja­
rosława Chróścielewskiego 
(Stal Stocznia) na 1500 m dow. 
15.50.92; i Robertą Wolnickie- 
go (Polonia Warszawa) na 100 
m klas. 1.07,16.

Najlepszą zawodniczką mi­
strzostw była bezsprzecznie G. 
Dziedzic zdobywczyni czterech 
tytułów i dwóch w sztafecie. 
Wśród mężczyzn najlepiej za­
prezentowali się J. Chróście- 
lewski i Piotr Gaik (Wartą 
Poznań). Ten ostatni wygrał 
dwie konkurencje. Na 400 m 
dowol. po zaciętej walce zwy­
ciężył uzyskując 4.01,72 1 bar­
dzo niewiele brakowało mu do 
poprawienia rekordu Polski. 
Gaik wygrał również 100 m 
dowol. w czasie 54,07. Oprócz 
tego był drugi na 1500 m dow.

Uniwersjada 81
(PAP) Odbywająca się w Buka­

reszcie XI letnia Uniwersjada 
zbliża się powoli do końca. W nie­
dzielę zakończyła się Jedna z naj­
bardziej interesujących dyscyplin 
— lekkoatletyka, a jeszcze tylko 
do środy odbywać się będą zawo­
dy, po czym we czwartek nastąpi 
uroczyste zakończenie imprezy.

Niedziela nie przyniosła naszej 
reprezentacji żadnego medalu. 
Najlepiej zaprezentował się pły­
wak Zbigniew Januszkiewicz. Brą 
zowy medalista w wyścigu na 
200 m etylem grzbietowym upla­
sował się na 5 miejscu w finale 
wyścigu na dystansie o połowę 
krótszym.

Mieliśmy swoich reprezentantów 
także na planszach szermierczych. 
Szpadzlsta Ludomir Chronowskl 
ubiegał się o finał. Nie wszedł do 
niego, choć nie brakowało wiele; 
aby znalazł się w czołowej 
ósemce.

Do czołowej ósemki awansowa­
ła polska drużyna szablowa star­
tująca już z mistrzem świata Da­
riuszem Wódkę.

Kolejne zwycięstwo odniosły 
dobrze choć może trochę nlefor-

Piłkarze Olimpii 
lepsi od Zawiszy
Piłkarska jedenastka Olim­

pii w ramach przygotowań do 
nadchodzącego sezonu ligowego 
rozegrała w Bydgoszczy mecz 
z tamtejszym Zawiszą. Były 
pierwszoligowiec nie sprostał 
poznaniakom ulegając im 0:2 
(0:2). Bramki zdobyli Tomko- 
wiak i Myśliński.

Tydzień temu pojedynek 
tych drużyn, ale w Poznaniu 
zakończył się remisem 1:1.

(leg) 

E. Błaszek drugi w Toruniu

Zwycięstwo żużlowców Stali
Zaległy ligowy pojedynek o ml 

slrzostwo żużlowej ekstraklasy po 
między liderem tabeli — gorzow­
ską Stalą a beniamlnklem — o- 
polsklm Kolejarzem, po zaciętej 
walce zakończył się minimalnym 
zwycięstwem reprezentantów Sta 
11 48:42.

Na golęcińsklm torzo opolanie 
imponowali szybkimi startami, o- 
fensywnym stylem jazdy 1 nie­
ustępliwością, atutami które za­
skoczyły rutynowanych rywali. Lo 
sy meczu ważyły się do ostatnie 
go wyścigu.

Wiele kontrowersji wzbudziła 
decyzja sędziego w wyścigu XII. 
Opolanie ukończyli go zwycięsko 
(4:2), ale arbiter zmienił rezultat 
na nierozstrzygnięty (3:3), bowiem 
kierownictwo zespołu opolskiego 
wcześniej nie zgłosiło zmiany 
taktycznej.

W II wyścigu na wirażu groźny 
upadek zanotował B. Nowak (Stal). 
Jadący za nira opolanin M. Wite-

ulegając jedynie J. Chróście- 
lewskiemu. Piotr Topiłko z 
Lecha przegrał na 100 m grzb. 
tylko z W. Ostrowskim (Śląsk) 
uzyskując czas 1.00,89.

Równolegle z mistrzostwami 
Polski seniorów odbywały się 
mistrzostwa juniorów. Również 
młodzież była autorami kilku 
rekordów Polski. Jeden z riich 
ustanowiła sztafeta klubowa 
na 4X100 m zmień, juniorów 
Warty do lat 16 kończąc wy­
ścig w czasie 4.17,83. Bardzo 
dobrze sprawił się podczas za­
wodów Tomasz Rozmiarek 
(również z Warty). Prócz tego, 
że wygrał 100 m mot. w czasie 
59,97 i 100 m Mas. w 1.08,99 
oraz był trzeci na 200 m klas, 
w 2.33,20 w swej kategorii wie­
kowej, to wśród seniorów zajął 
drugie miejsce ustępując jedy­
nie nowemu rekordziście Pol­
ski R. Wolnickiernu. Kolega 
klubowy Rozmiarka — Dariusz 
Tasarek — przypłynął na me­
tę wyścigu na 1500 m dow. 
jako pierwszy w czasie 16.39,72> 
a na 400 m w tym samym sty­
lu był drugi w czasie 4.16,11. 
Sztafeta juniorów Warty wy­
grała wyścig 4X100 m dow. 
uzyskując czas 3.54,46.

Poziom tegorocznych mi­
strzostw należy uznać za za­
dowalający. Poznaniaków cie­
szy niezła postawa ich przed­
stawicieli. Okazało się, że po­
znańskie pływanie nadal za­
licza się do krajowej czołów­
ki utrzymując się ciągle na 
ustabilizowanym, wysokim 
poziomie. (leg)

dobiega końca
tunnie grające polskie koszykar- 
kl. Pokonały Egipt 95:33 (45:12).

Ostatni dzień zawodów lekko­
atletycznych zgromadził na wi­
downi stadionu ‘„23 Sierpnia” oko­
ło 50 tysięcy widzów. W finałach 
li konkurencji startowała tylko 
jedna reprezentantka Polski Elż­
bieta Krawczuk w »koku wzwyż. 
Polka nie odegrała większej roli 
w tym stojącym na dobrym pozio­
mie, konkursie i z wynikiem 188 
cm zajęła 9 miejsce. Zwyciężyła 
faworytka, mistrzyni olimpijska 
z Moskwy Włoszka Sara Slmeonl 
(196 cm).

Rozpoczęła się także rywaliza­
cja zapaśników w stylu wolnym. 
Z szóstki naszych reprezentantów 
dalej walczyć będzie jeszcze dwóch 
z szansami na medale.

W kolejnym meczu; zakończo 
nym wieczorem, nasi koszykarze 
sprawili icolejną przykrą nie­
spodziankę przegrywając z Tur­
cją 59:70. Zwycięstwo odnieśli na­
tomiast siatkarze. Po trawają 
cym 1 godzinę 1 10 minut meczu 
pokonali oni Hiszpanię 3:0 (15:10, 
15:8, 15:10).

Szachiści z Brna 
tym razem lepsi
Przebywająca w Poznaniu 

reprezentacja szachistów Brna 
rozegrała rewanżowe spotka­
nie z drużyną szachistów wy­
stępujących pod firmą Po­
znania. Pierwszy mecz tych 
zespołów zakończył się remi­
sowo, a tym razem goście oka­
zali się minimalnie lepsi wy­
grywając 5,5:4,5.

Z poznaniaków punkty zdo­
byli: P. Stempin, R. Bernard, 
I. Nowak po 1 oraz Z. Doda, 
M. Maćkowiak i K. Sobiera- 
jewicz po 0-5. (leg)

lus raptownie złożył motocykl, by 
nie najechać leżącego rywala i 
sam wpadł na siatkę ochronną 
biegnącą wokół toru. Kontuzja no 
gi uniemożliwiła zawodnikowi Ko 
lejarza dalszy udział w tym spot­
kaniu.

Punkty dla Stali zdobyli; Jan- 
carz 15, Towalski 13, Nowak 10, 
Woźniak 6, Fabiszewski i Racięda 
po 2; dla Kolejarza — Karwat 18, 
Siekierka 11, Raba 10, Pogorzelski 
4, Stach 3, Witelus 1 Błaszczyk 
po 1, Najlepszy czas 71,8 uzyskał 
w I wyścigu Jancarz. Sędziował 
J. Musiał z Leszna, (jp)

*
Zwycięzcą turnieju żużlowego 

w Toruniu o memoriał Mariana 
Rosego został po raz czwarty Ze­
non Piech (Wybrzeże Gdańsk) zdo 
bywając 14 pkt. Drugie miejsce 
po dodatkowym wyścigu zajął 
Eugeniusz Błaszak (Start Gniez­
no ,a trzecie Jan Ząbik (Apator 
Toruń) — 12 pkt.



PRACOWNICY POSZUKIWANI
Przedsiębiorstwo Handlu Chemikaliami „Che­
mia” w Poznaniu zatrudni pracowników w 
zawodach:
— ŚLUSARZY remontowych
— ELEKTRYKÓW
— MECHANIKÓW silników spalinowych
— OPERATORÓW wózków podnośnikowych
— PRACOWNIKÓW magazynowych.

Czas pracy: 6.30 — 14.30, praca jednozmiano­
wa.

Miejsce pracy: Baza Magazynowa Poznań, 
ul. Michała 100.

Wynagrodzenie: wg Układu Zbiorowego 
Pracy dla Przemysłu Chemicznego + premia 
do 25% płacy.

Wszelkich informacji nt. pracy i płac udzie­
la Sekcja Spraw Pracowniczych Stary Rynek 
87/88, Poznań, p. 39, tel. 594-93 lub 511-51 w.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACYJNE 
w Poznaniu

zatrudni zaraz mężczyzn na stanowiskach:
• DYSPOZYTORA
• DYŻURNEGO ruchu
• STRAŻNIKA straży' przemysłowej
• ELEKTROMONTERA
• TOKARZA.
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor­

macji udziela Dział Spraw Osobowych 
WPK, ul. Głogowska 131, tel. 612-41, 
w — 32. 2048-K1

Modne spodnie jeans 
sprzedam. Tel. 592-72 go-
dżina 8—15. 325«lg

9 Samochody
Sprzedam Stara skrzy- 
niowca, wywrotkę z sil- i 
niklem Diesla. Józef Ur-1 
baniak, Bukowiec Górny:
97. 6tóp

Nowego Stara 29 sprze-! 
dam Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 29716g.

Sprzedam Fiata 850. Wia- 
domość^ Chróścina, gm.
Góra, 
tel.

Ośrodek Zdrowia.'
Chróścina

leszczyńskie.
27 woj. 

32545g

KOMBINAT BUDOWLANY
POZNAŃ — CENTRUM”

zatrudni natychmiast
przy budowie Osiedla RATAJE

w P o znaniu

pracowników w następujących zawodach:

• BETONIARZY

10. 1962-K1

Oddział w Poznaniu

posiadaczy

WALUT WYMIENIALNYCH

Przyjmę krawcową. Cheł 
mońskiego 10 m. 15.

30338g

Przyjmę blacharzy oraz 
। pracowników fizycznych 
1 praca stała. Poznań, Wy 
łom 20 po godz. 21.

32579g

Murarzy, tynkarzy sta­
łych. przyjmę tel. 702-71. 

32477g

• Praca
Zatrudnię kucharza, kie­
rowcę — Restauracja Pu 
szczykowo. Oferty ,,Pra­
sa" Skryta 1 dla 32557g.

Murarz pomocnik potrzeb 
ny. Tel. 67-93-37 godz. 
16—20. 32144g

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA

i BONÓW TOWAROWYCH Banku PKO SA
O SPRZEDAŻY TOWARÓW

Ślusarz lub pracownik

PO NOWYCH 
CENACH

ATRAKCYJNYCH

oraz

■ ♦ UDZIELANIU 10% BONIFIKATY
NA WSZYSTKIE TOWARY — z wy­
łączeniem artykułów spożywczych i 
kosmetycznych.

Zapraszamy do sklepów i kiosków ho- 
- telowych „Pewex” i skorzystania z atrak-

Agencja „PRO OMNIA”, 
82-400 Sztum, Skrytka 47 
upraszcza każdą transak­
cję.

O Lokale
Mieszkanie własnościowe
M-3 lub M-4 kupię. Wia- j 
domość: tel. 67-30-83 po I 
godz. 18. 32417g |

• LASTRIKARZY
• POSADZKARZY
O OPERATORÓW na sprzęt budowlany,

29O63g

Sztruks i moher zagra­
niczny kupię, tel. 67-97-18.

3277Ig

M-5 spółdzielcze w Dział 
dowie zamienię na mniej 
sze w Poznaniu. Stefania 
Klimkiewicz, Działdowo, 
Norwida 5/43. 2271-K2

• SPRZĄTACZKI
oraz na przyuczenie w/w zawodach.

Wytnij — zachowaj! Tyl 
ko skup najróżniejszych 
staroci meble, obraz, mo 
nety srebrne, medale 
srebrne, broszkę srebrną.

Kupię M-4 własnościowe 
w rozliczeniu M-2 na Os. 
Kopernika. Oferty ..Pra­
sa” Skryta 1 dla 31370g.

Oddam w dzierżawę dom

najróżniejsze łyżeczki.
również pojedyncze, wi­
delce, łyżki starszego ty 
pu, chętnie wygrawero­
wane. datą — rokiem lub 
monogramem, starego ty

jednorodzinny z 
nem Winogrady. 
„Prasa” . Skryta 
32596g.

telefo- 
Oferty 
1 dla

pu czajnik, dzbanek.
chętnie wygrawerowane 
od 1800 do 1900 roku, ma

Sprzedam M-3 własnościo 
we, 38 m2 — Rataje. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 30348g.

łe kubeczki.
do przyuczenia potrzeb- tacę, lichtarz.
ny warsztat ślusarski. B.

cukiernicę, 
czechosło-

Stróżyk,
Za Miedzą 5.

Baranowo . ul.
. 31362g

9 Nauka
Przygotowywanie do egza 
minów poprawkowych — 
matematyka, chemia, ję­
zyk polski, zachodnie pod 
opieką pedagogów. Woź­
na 14A m. 4. Chałupczak,

wacki półmisek z malowi 
dłem. porceląnę chińską, 
miśnieńską znakiem X. 
Umińskiego 7a m. 30 (Wil 
da).

Kupię własnościowe M-6, 
zamienię sprzedam M-4. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 3Ó457g.

Kaczmarek. 29077g

Matematyk udziela kore­
petycji. Palacz, Sokoła 
59 m. 24). 30572g

2064-K1

32749g.

PAWEŁ STACHOWSKI

• Kupno i
Kupię meblościankę. Ofer | 
ty „Prasa”, Skryta 1 dla ’

cyjnej oferty handlowej.

fon 189.

Bogucin. ul. Różana 6.

z domu Bilewicz

7 m. 32.Poznań, Strzałowa

WIESŁAW NOWAK

Ęogrzeb odbędzie
14.30 na cmentarzu

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i 
kopolskim Krzyżem Powstańczym.

się w dniu 29 bm. o 
junikowskim.

Rodzina

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań. Os. Lecha 99 m. 10, 
dawniej: Darzyborska 13..

Dnia 24 lipca zmarł nagle, 

s.tp.
TADEUSZ MŁYNIEC 

nasz ukochany mąż, ojciec, dziadek 
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu

29 lipca na cmentarzu przy ul. Wojciechow­
skiego o godz. 16.00.

O czym zawiadamiają pogrążone w smutku 
żona, dzieci, wnuki

POZNAŃSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO ..POLMOS”

w Poznaniu

ZATRUDNIĄ
Zastępcę Głównego Księgowego z wykształceniem wyż 
szym i uprawnieniami biegłego księgowego 

• rewidenta kontroli wewnętrznej 
• strażników straży przemysłowej 
0 palaczy kotłów wysokoprężnych.

Zgłoszenia przyjmuje Zespół Kadr i Szkolenia — Poznań 
ul. Komandoria 5.

Dojazd tramwajami 6, 8, 12 ,16 albo autobusami do Ron­
da Sródka. 2009-K1

32782g

Dnia 25 lipca 1981 r. zmarła przeżywszy lat
79, namaszczona Olejami św., nasza naj­

droższa matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

BRONISŁAWA STROIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Czesława 17 m. 6. 32737g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 lipca 1981 r. zmarł w Bogu, nagle po dłu-

gich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
nasz najdroższy mąż. ojciec, teść, dziadek i 
dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

św., 
pra-

Pogrzeb odbędzie się w środę, tj. 29 lipca 
br o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

32716g

Dnia 24 lipca 1981 r. zmarł tragicznie w czasie 
wykonywania obowiązków słu-żbowych

W. Zmarłym straciliśmy cenionego współpra­
cownika i kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

współpracownicy, koleżanki i koledzy 
z NSZZ „Solidarność”

Lokomotywowni Pozaklasowej Poznań-Franowo
Pogrzeb odbędzie się 29 lipca 1981 r. na cmen-

tarzu na Górczynie. 32783g

29713g

WSS „SPOŁEM” 
ODDZIAŁ 

PRODUKCJI 
posiada do sprzedaży 

TRANSPORTERKI 
DRUCIANE szt. 4.570 

a 30,— zł. 
2084-K1

O Sprzedaż
■Skóropodobne na konfek 
cję, galanterię, wózki 
dziecięce itp. poleca wy­
twórnia: Stefan Jarczyń- 
ski, Wrocław, ul. Giżyc­
ka 70 tel. 25-25-41.

1984-K2

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów: Rewermun TMC2F 
Nortona i Pagham Cross 
Jerzy Feltbrod Śmigiel 
ul. Kilińskiego 31, tele-

28647g

Przyjmuję zamówienia ma 
cebulki tulipanów Apel- 
dorn i Dlplomate. Bed- 
norz, Puszczykowo, So­
bieskiego 38. ' 29535g

Płytki elewacyjne imita­
cja piaskowca, sprzedam. 
Puszczykowo, ul. Różana 
6, tel. 133-243 Korcz.

30121g

Pierścionek z brylantem 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 30207g.

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 lipca 1981 r. zmarła opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza i najdroższa żo­

na. mamusia, córka, siostra teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 53, śp.

ZOFIA ROŻYK
z domu Sobańska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. o 
godz. 12 ną cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi 1 rodziną

32752g

tW dniu 26 lipca 1981 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., moja ukochana żona, matka, teś­
ciowa, babcia i siostra, przeżywszy 79 lat, śp.

WŁADYSŁAWA WĄSOWICZ
z domu Sadowska

Msza żałobna odprawiona zostanie w dniu 
28 "lipca o godz. 15 w kościele św. Rocha w 
Krotoszynie, po czym pogrzeb.

Pogrążona w smutku 
rodzina

Prosimy o nieskładanle kondolencji.
32720g

J. Dnia 26 lipca 1981 r. zasnął w Bogu naj- 
I droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

ppor. FRANCISZEK FILIPIAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem

Wiel-

godz.

32812g

tW wielkim smutku zawiadamiamy, że dnia 
24 lipca 1981 r. zginął tragicznie w najpięk­
niejszym wieku życia, nasz najukochańszy svn. 

brat, mąż, tatuś, wnuk, siostrzeniec 1 brata­
nek, śp.

WIESŁAW HENRYK NOWAK
• Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 lipca 
br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
rodzice, brat i rodzina

Poznań. Rutkowskiego 39a m. 1 32717g

Kombinat zapewnia zamiejscowym zakwaterowanie w 
Hotelu Robotniczym, stołówkę i inne świadczenia socjalne 
w/g Układu Zbiorowego dla Budownictwa.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnienia 
ul. Strzelecka 2/6, I piętro, pokój 101, tel. 593-67 lub 222-081
wew.: 261 i 272. 2068-K1

Dwoje studentów poszu­
kuje samodzielnego poko 
ju — płatne z góry. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 31677g.

Sprzedam własnościowe 
M-2. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 30478g.

Zamienię M-3 trzypokojo 
we na podobne Poznaniu 
(może być stare budow­
nictwo). Wardeński, Ko­
muny Paryskiej 8B m. 9 
63-400 Ostrów Wlkp.

29072g

Wynajmę niekrępujący 
pokój panienkom pracu­
jącym. Oferty ..Prasa” 
Skryta 1 dla 31679g.

Młode małżeństwo człon­
kowie SM poszukuje mle 
szkania lub pokoju. Płat 
ne miesięcznie. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
31697g.

Zamienię pokój z kuch­
nią (samodzielne) na ta­
kie samo, lub większe. 
Oferty —ryPr asa” Skryta 
l .dla 31781g.

Zamienię M-2 w Kaliszu 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty ..Prasa” Skryta 1 
dla 31782g.

Pracująca poszukuje po­
koju. Najchętniej peryfe 
rie. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 3i802g.

Przyjmę na pokój jedną 
osobę. Rawicka 17 m. 3. 

31593g

Mieszkanie 4-pokojowe 74 
m2 Osiedle Chrobrego za 
mienię na dwa mieszka­
nia. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 31803g.

Małżeństwo studenckie . @ Różne
bezdzietne poszukuje po- • 
koju. Oferty „Prasa” 24 bm* PrzY Placu Wiel- 
Skryta 1 dla 31623g. s kopolskim pozostawiono 

------ ———____________ __ ; torebkę damską z ważny

M-5 powe budownictwo 
Poznań zamienię na po­
dobne w Warszawie. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
31841g.

Młode małżeństwo z dzie mi dokumentami. Uczci- 
ckiem poszukuje samo-; ™eg°' znalazcę proszę o 
dzielnego mieszkania do zwrot za wysokim wyna 
wynajęcia. Oferty „Pra- grodzeniem w godzinach 
sa” Skryta 1 dla 31639g. ■ popołudniowych. Wanda

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2 w starym 
budownictwie. Oferty z 
ceną „Prasa” Skryta 1 
dla 31618g.

M-2 własnościowe zamie­
nię na większe lub mały 
domek. okolice: Luboń, 
Zabikowo, Plewiska. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 31663g.

Tomiak Białecka ul.
Winklera 36 m. 4.

32686g

kombinat ogrodniczy owiNska

ZAKŁAD UZARZEWO
OFERUJE DO SPRZEDAŻY

Poszukuję pani, która 
przed miesiącem jechała 
ze mną z placu Wielko- 

jpplskiego 17 na Juniko- 
‘ wo, na grób swego mę­
ża, a która posiada lek 
dr. Podbielskiego z Mię- 

; dzyrzecza. Proszę o pilne 
’ skontaktowanie Krystyna 
| Śliwa, 60-162 Poznań, 
•Krośnieńska 19. 32685g

odbiorcom indywidualnym i państwowym
szeroki asortyment bylin 

z własnej szkółki.
Odbiór własny w Uzarzewie 

62-004 Kobylnica 
telefon Swarzędz 441 i 317

Realizacja w/g kolejności zamówień:
2302-K2

Małżeństwo poszukuje po 
koju z używalnością 
kuchni i łazienki. Tel. 
67-46-31. 31850g

Młode beżdzietne małżeń 
stwo poszukuje pokoju 
z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 31605g.

Młode małżeństwo bez- 
dzietne poszukuje poko- 

IjU. Tel. 644-69. 31979g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 lipca 1981 r. zakończył swoje pracowite 

życie, po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najukochańszy mąż, ta- • 
tuś, brat, szwagier i wujek, śp.

WALERIAN PRECKAJŁO
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o godz. 

12 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

rodzina
32731g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
24 lipca 1981 r. zginął tragicznie, mój naj­

droższy mąż. tatuś, nasz najukochańszy syn, 
wnuczek, brat, zięć, szwagier, przeżywszy lat 23

WIESŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się 29 lipca br. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku i żalu pogrążona

żona z synkiem i rodziną
32732g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 lipca 1981 r. zmarła nagle przeżywszy lat

79. nasza kochana ciocia, śp

AGNIESZKA SZTURO
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 lipca 

br. o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

32722g

Dnia 23 lipca 1961 roku zmarł w wieku 70 lat, 
były długoletni pracownik Przedsiębiorstwa 
Państwowego „Cukrownie Wielkopolskie” w 
Poznaniu

mgr ALEKSANDER KĘDZIOREK
radca prawny, działacz związkowy, odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego, sumien­
nego i oddanego przemysłowi cukrowniczemu 
kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29. 7. 1981 r. o godz. 
10.30 na cmentarzu junikowskim.

Żonie i Dzieciom wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP i związki zawodowe 
Państwowego Przedsiębiorstwa 

„Cukrownie Wielkopolskie” w Poznaniu

Fachowe układanie mo- 
; zaiki, parkietu poleca Ki 
Uian, Bułgarska 152C, m.

5 po 17. 32603g

Szukam wspólnika do za 
łożenia fermy nutrii, sa­
motnego, obeznanego z 
hodowlą. Oferty ,,Prasa”, 
Skryta 1 dla 32012g.

Cyklinowanie. układanie, 
lakierowanie parkietów
Kantak, tel. 647-95. .

29528g

>^000<><>0<><>^^
Małżeństwo poszukuje po kowych^pfewisk^  ̂

oferty niowa (2ytnia stęp.
dla niewski. 30319g

koju, mieszkania.
„Prasa”, Skryta 
32004g.

1

. 7 . ; T Wykonuję usługi tran-Małżenstwo, członkowie sportowe wraz z wyk0. 
SM poszukuje mieszka- pem prace ziemne. Pola- 
ma na 3 lata w Mosinie,
może być do remontu. czyk, tel. 130-596. 30293g
Tel. 22-24-11 
godz. 13 — 15.

wewn. 209, Uwaga; wszelkie roboty 
32024g ziemne, wykopy pod dom

Bytom! Zamienię M-3, 42 
m2, VII ptr., na podobne 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 32026g.

ki jednorodzinne wyko­
nuję. Tel. 67-15-97 Babst. 

27683g

Wózki spacerowe, loków 
ki cienkie, gongi ćwier-

‘ kające, nożyce krawiec- 
Małżeństwo poszukuje sa kie, karniS2e „retro” czę 
modzielnego pokoju na ^ci motoryzacyjne, szpach 
rok. Płatne miesięcznie. tel Os. Czecha 5A> g0. 
°fe7_y„yPrasa » Skryta- 1; d21na 9_18 Łukaszewska.
dla 32071g. 28U6g

Rataje M-4 dwupokojowe Wypożyczalnia 
(niski czynsz), zamienię -
na trzypokojowe lub dwu 
pokojowe, budownictwo 
obojętne .Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 31984g.

Na korzystnych 
runkach zamienię 
centrum, słoneczne,

wa- 
M-3
III

ptr., na M-3 do I ptr.. 
również nowe budownic 
two. Oferty ,,Prasa”j Skry 
ta 1 dla 31922g.

H Nieruchomości
Gospodarstwo rolne do 
20 km od Poznania ku­
pię. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 31109g.

Sprzedam mieszkanie 
komfortowe własnościo­
we w willi (I ptr. 85 mi) 
Raszyn. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 31486g.

Poszukuję placu pod bu­
dowę pawilonu małej ga 
stronomii względnie ku­
pię gotowy. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
29435g.

Gniezno — nowy dom na 
działce 1220 m2 przy lesie, 
sprzedam. Informacje: ul.
Dębińska 6.

• Zguby
Dni* 11 lipca 1981 
ło godz. 12 zaginął 
cu Wiosny Ludów 
nica sportowa 
Przem. Rozrywk.)

kiej garderoby
eleganc- 
ślubnej.

Paderewskiego 1, Ciesiel­
ska 29102g

Układanie podłóg parkie 
tów mozaiki, cyklinowa- 
nle, malowanie. Malcher,
tel. 405-46. 29732g

Układanie parkietów, cy 
klinowanie. Michalski, te
lefon 20-13-04. 29789g

Wytnij zachowaj! Czysz­
czenie dywanów i wykła
dżin u klienta.
66-02-15, godz.
Skrzypaczak.

Telefon 
11—18 

29817g,

Układanie parkietów, mo 
zaiki, szlifowanie podłóg 
po farbie, lakierowanie . 
Januszewski, tel. 957-03.

29896g

Telewizory naprawiam te 
lefon 555-38 godz. 19—12 
Kopański. • 30011g

Fotografie paszportowe, 
legitymacyjne oraz prace 
amatorskie wykonuje ex 
presowo Nowak, Botani-
czna 6. 3O2O5g

32567g

z
oko 
pla-

(strzel 
Zjedn. 
czarny

miniaturowy pudelek (wła 
sność chorego dziecka). 
Uczciwego znalazcę wy­
nagrodzę. Wiadomość — 
Strzelnica Sportowa ZPR
cały dzień. 32251g

j Zaginą! owczarek biały,
I jednoroczny okolicy
Sołacza. Wiadomość: Sla$ 

, ka 21, tel. 405-77. 32205g

Instalacje elektryczne, kon 
* serwacje wykonuje. Ma- 
j rek Przybylak, Poznań, 
| Orkana 59 (Swierczewo).
• 32«44g

Wytnij — zachowaj! Fa­
chowe naprawy — krót­
kie terminy — pralek au ' 
tematycznych — instala­
cji elektrycznych — dr o 
bne wod.-kan. 1 gaz. Te-
lefon 
10—18 
wiec.

207-461 godz.
Marian Kwaso- 

32230g

® Matrymonialne
Samotni — Oferty w Biu
rze Matrymonialnym
„Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrowska 133. 2124-K2

Najszczęśliwsze małżeń-
stwa dyskretnie kojarzy 
„Femlna” 66-400 Gorzów 
Wlkp. skrytka 10.

2262-K2

Pragniesz szczęśliwego 
rpałżeństwa? Napisz: Biu 
ro Matrymonialne ,,Jan­
tar”. Ustka, skrytka 48.
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Inwestowanie bez myśli o jutrze
prostu kiedyś nie zadbano, by ukierunkować 
rolnictwo tej części Poznańskiego czy Wiel­
kopolski na produkcję, którą przerabiałby 
„Hortex”.

Nie ziściły się też w Środzie obietnice szyb­
kiego i — jak zwykło się mawiać —- dyna­
micznego rozwoju budownictwa mieszkanio­
wego. Skorzystać na tym miała przede wszy­
stkim „przyjezdna” część załogi przetwórni (i 
wiele osób perspektywa ta skusiła), choć i dla 
miejscowej ludności zapowiadano wcale po­
kaźny zastrzyk mieszkań. Obietnice te w os­
tatnim okresie systematycznie się rozmywa­
ły, by wreszcie pozostawić po sobie jedynie... 
rozgoryczenie ludzi. Co się natomiast tyczy 
„Stomila”, to zapewne nie tak szybko powie­
dzie się zamiar jego rozbudowania'. Nie zdą­
żono bowiem „załapać” się do grona przedsię­
biorstw szczodrze obdzialanych pieniędzmi 
na inwestycje. A może lepiej, że tak się sta­
ło... Przynajmniej w obecnym okresie.

To jeden tylko przykład nieprzemyślanego 
do końca wydawania pieniędzy na inwestycje 
i obecnych tego konsekwencji. W wielu mia­
stach i gminach Poznańskiego można by wska­
zać podobne poczynania, o których odpowie­
dzialni kiedyś za nie chcieliby zapewne szyb­
ko zapomnieć. Tymczasem sporo jest „rozgrze­
banych” obiektów, z którymi nie bardzo wia­
domo co zrobić, bo brakuje pieniędzy na do­
kończenie budowy. Jak się obecnie oblicza, 
na dokończenie trwających inwestycji potrze­
ba w Poznańskiem około 29 miliardów zło­
tych! Skąd je wziąć?

Niezbędna jest więc wyjątkowo przemyśla­
na i rozważna polityka inwestycyjna. Wyda- 

. wać pieniądze trzeba rzeczywiście na przed­
sięwzięcia konieczne. Inne muszą poczekać, 
po odpowiednim — oczywiście — zabezpie­
czeniu przed zniszczeniem tego, co już zrobio­
no.. A o nowych inwestycjach trzeba na razie 
myśleć tak, jakby takowych nie było.

PIOTR BOROWICZ

Przez kilka minionych lat w Poznańskiem 
(i nie tylko zresztą w tym wojewódz­
twie) nie szczędzono grosza na inwes­

tycje. Różne, choć przede wszystkim przemy­
słowe. Inwestowano’ gdzie się dało i ile się 
dało. Niekiedy jedno przedsięwzięcie nie było 
jeszcze skończone, a już zabierano się za na­
stępne. Można powiedzieć, że nie jest to wca­
le źle, bo szybko rozwija się miasto, jakaś ga­
łąź przemysłu czy fabryka. Taik, tyle tylko, 
że inwestowanie było zazwyczaj krótkowzro­
czne — byle na dziś, nie martwiąc się o 
przyszłość. O to, czy starczy ludzi do pracy 
w nowym zakładzie, czy będzie on miał wy­
starczające zaplecze surowcowe, czy warun­
ki bytowe załogi zgodne będą z obietnicami.

Przykład ze Środy. Nie dokończono budo­
wy przetwórni warzyw i owoców .,Hortex”, a 
już zabierano się za rozbudowę „Stomila”. 
Fakt, że te zakłady różnych resortów, z róż­
nych korzystają środków, lecz przecież znaj­
dują się w jednym mieście. Czy więc „Sto­
mil” powinien być poszkodowany kosztem 
„Hontexu”? Oczywiście, że nie, ale może nie 
trzeba było wznosić aż tak dużej przetwórni 
a w zamian w stosownych rozmiarach po­
większyć bazę producenta rozmaitych detali i 
akcesoriów motoryzacyjnych. Fakt — mądry 
Polak po szkodzie, a jeśli nawet mądry był 
przed szkodą, to wy jawianie tej mądrości sku­
tecznie ograniczała propaganda sukcesu.

I na czym ostatecznie stanęło w ■ Środzie? 
Ano na tym, że „Hortex” nadal ma mniej 
obiektów niż to przewidywały plany i nie bar­
dzo wiadomo, cgy zostaną one w pełni zreali­
zowane i — może co ważniejsze — kiedy. A 
wiąidomo, jak to komplikuje pracę, gdy ina­
czej przewidywano jej kształt, a inne (zna­
czy mniejsze) są możliwości technologiczne. I 
jeszcze coś ważnego. Surowce do przetwórni 
potrzebne są w ogromnej ilości. Produkcja 
okolicznego rolnictwa nie wystarcza, warzy­
wa i owoce dowożone więc muszą być z od­
ległych części kraju, wieleset kilometrów. Po

Wody wystarczy do prania 
i trochę zostanie na herbatę

Deficyt wody w Gnieźnie od dowy studni głębinowej, któ- 
bija się na pracy tamtejszego ra jest już odwiercona, lecz na 
oddziału Spółdzielni Pracy U- kontynuowanie robót „Świt” 
sług Pralniczych „Świt” w Po nie miał dotychczas pieniędzy, 
znaniu. Kilkugodzinne postoje Trudną sytuacją w pralnic- 
z powodu braku wody nie tra twie zainteresowano ostatnio 
leżą w gnieźnieńskiej pralni wojewodę poznańskiego; ze 
do rzadkości. Z nadzieją ocze środków, które przeznaczył on 
kuje się więc ukończenia bu- dla „Świtu”, 2,5 miń zł otrzy­

Stan wielu zabytkowych bu 
dcwłi województwa pilskiego 
jest fatalny. Zabytki kultury 
materialnej i architektury, po 
zostawione bez opieki, chylą 
się powoli ku upadkowi i cal 
kowitej ruinie. Tam gdzie to 
możliwe, przy pomocy skrom 
nych środków i dzięki dobrej 
woli ludzi zapobiega się te­
mu. Są jednak obiekty, którym 
jeśli natychmiast się nie porno 
że, znikną z rejestru zabyt­
ków. Alarmujące sygnały nad 
chodzą w ostatnim czasie z 
Eiezdrowa, Łazisk i Smusze 
wa.

Pałac klasycystyczno - ba­
rokowy w Biezdrowie koło 
Wronek zbudowany w drugiej 
połowie XIX wieku według 
projektu znanego architekta 
wielkopolskiego — Stanisława 
Hebanowskiego ulega, wciąż de 
wastacji. Mieściła się tam kie 
dyś szkoła, teraz mieszkają lu 
dzie. Przed laty zerwano dach 
łupkowy, pokrywając go pa­
pą.'Dziś przez dziurawy dach

Pilskie

Pałace umierają stojąc
leje się woda, niszcząc bezcen 
ne sztukaterie i tynki. Na do 
datek pałac jest ogołocony z 
rzeźb i innych zabytkowych 
elementów. Słynna jest już pa 
łacowa klamka, która została 
wymontowana i — mimo że 
sprawą zajął się prokurator — 
nie powróciła na swoje miejs 
ce. Zdobi ponoć drzwi miesz­
kania jednego z wronieckich 
dyrektorów.;.

Obiektowi w Biezdrowie nie 
zbędna jest natychmiastowa Po 
moc, wręcz kapitalny remont. 
Jak poinformował wojewódz 
ki konserwator zabytków — 
Dibrochna Szymańska, naczel 
nik miasta i gminy Wronki 
otrzymał odpowiednie środki 
na zabezpieczenie dachu. Na 
razie jednak pieniądze te spo 
kojnie leżą na koncie i nie są 
wykorzystane. 

ma Oddział w Gnieźnie. Bę­
dzie więc można zbudować u- 
zdatnialnię wody i stację 
pomp. Przewiduje się,, że do 
końca roku roboty zostaną u- 
kończone; pomoc przy nich za 
deklarowało miasto oraz gnieź 
nieński oddział Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Wodocią­
gów i Kanalizacji w Poznaniu.

Wydajność studni wyniesie 
60 metrów sześciennych wody 
na godzinę; ponieważ pralni 
wystarczy z tego dwie trzecie, 
nadwyżki będzie odbierało mia 
sto. (gra)

W niemniej tragicznej sytua 
cji znajduje się pałac w Smu- 
szewie (gmina Damasławek). 
W zabytkowym obiekcie miesz 
kają w fatalnych warunkach 
ludzie. Krzewy rozsadzają mu 
ry. wnętrza są w dużym stop 
niu zdewastowane. Widok jest 
żałosny. Jeśli nie zostaną pod 
jęte prace zabezpieczające, pa 
łacowi grozi zupełna ruina.

Niedaleko Wągrowca, w Ła 
ziskach znajduje się pięknie 
położony, niewielki kubaturo 
wo dworek w stylu neogotyc 
kim. Stanowi własność tamtej 
szej Rolniczej Spółdzielni Pro 
dukcyjnej, która ostatnio zwró 
ciła się do wojewody pilskie­
go z prośbą o... odroczenie re 
rnontu i wykreślenie dworku 
z rejestru zabytków.

Wiosną z optymizmem kreś

Leszczyńskie

Pasy na zebrach 
giną od... deszczu

Przed kilkoma tygodniami 
Kościan (Leszczyńskie) wzbo­
gacił się o wykonane z two­
rzywa sztucznego pasy na je­
zdni. „Zebry” prezentowały 
się okazale. Pozwalały przy­
puszczać, że w przeciwień­
stwie do tych malowanych nie 
poddadzą się łatwo niszczące­
mu działaniu czasu, że nie­
straszny im deszcz czy śnieg. 
Jak się jednak okazuje, już po 
kilku dniach opadów i te (nie 
rzetelnie przyklejone?) nie wy 
trzymały.

Teraz leżą pozwijane, pogię 
te na jezdni oraz chodnikach. 
Nikt nie martwi się o ich los. 
Ojcowie miasta sprawiają wra 
żenie, jakby w ogóle nie za­
uważali bałaganu. Czyż byśmy 
byli aż tak bogaci, że stać nas 
na podobną rozrzutność? (gab)

odpowiadamy
Stanisław Wachowski, Cegiel­

nia. — Radzimy zwrócić się do 
„Solidarności w Poznaniu, ul. 
Zwierzynieckiej 1(2, przy której ist 
nie je Społeczny Komitet Budowy 
Pomnika Poznańskiego Czerwca 
1956. Pod a jemy również konto: 
NBP III Oddział Poznań 63034- 
6321-132. (1730)

J. Wojciechowska, Międzychód. 
— W aluminiowych garnkach moż 
na przechowywać jedzenie; lepiej 
jednak, wkładając je do lodówki, 
przełożyć do naczyń porcelano­
wych lub szklanych. (1619)

Hanna D., Lubasz. — Torebki 
i paski ze skóry najlepiej czyścić, 
przecierając je przekrojoną cebu­
lą (zabieg powtarzać kilkakrotnie), 
lub też tamponem z waty, zwil­
żonym surowym mlekiem. (17.35)

Maria P. L. — Organizatorem 
wczasów leczniczo-profilaktycz­
nych dla osób z nadwagą jest dy 
rekcja FWP w Warszawie. Ist­
nieją turnusy 2 1 3-tygodn.iowe 
i odbywają się od września do 
maja. Do wyjazdu upoważnia za, 
świadczenie lekarskie oraz ogólne 
badania, które stwierdzają, że ta­
kie leczenie nadwagi jest wska­
zane. Wniosek należy złożyć w 
Biurzę FWP w Poznaniu. (1558)

liliśmy dalsze losy pałacu Sa 
piehów w Wieleniu. Prace kon 
serwatorskie rozpoczęto. Obiek 
tem zainteresowała się Komi­
sja Zakładowa NSZZ „Solidar 
ność” przy Zakładach Sprzętu 
Oświetleniowego „Połam” w 
Pile. Uzyskała nawet wstępną 
zgodę władz na przejęcie i 
adaptację pałacu na ośrodek 
wypoczynkowy. Pracownie 
Konserwacji Zabytków w 
Szczecinie i wojewódzki kon 
serwator zabytków przygoto­
wali wariantowe rozwiązania 
adaptacji pałacu. Zabrakło — 
niestety — przedstawicieli 
..Solidarności”. Chodzą słuchy, 
że koncepcja ta nie znalazła 
uznania wśród załogi „Pola- 
mu”. W każdym bądź razie 
zainteresowanie zabytkiem 
spadło do zera.

Komentarz do powyższych 
przykładów jest chyba zbytecz 
ny. Czyżby przesądzono już los 
bezcennych zabytków kultury 
materialnej? (wis)

Kaliskie

„Haft" zajmie się także 
hodowlą jedwabników
Hafty zdobić mogą rozmaite 

rodzaje tkanin. Do niedawna 
olbrzymim powodzeniem cie­
szyła się surówka, potem przy 
szła moda na żorżetę. Kolory 
nici muszą harmonizować z 
tłem, wzory nawiązywać do 
oryginalnych kompozycji ludo 
wych. Umiejętny dobór i wyko 
nanie haftu jest dużą sztuką. 
Dobrze opanowała ją załoga 
Fabryki Wyrobów Ażurowych 
„Haft” w Kaliszu.

Tam haft wiele jest wart. 
Pochlebnie oceniają go odbior 
cy, wydłuża się lista zagra­
nicznych kontrahentów, zamó 
wienia przekraczają możliwoś 
ci. Zakład ma dobrą markę od 
lat.

Cała załoga, na czele z dy­
rektorem, przystąpiła do „So 
lidarności”. Strajków nie no­
towano. Nawet w najbardziej 
napięte dni tutaj była atmo­
sfera ładu, opanowania i nor 
malnej pracy. Zawsze umiano 
znaleźć wspólny język z kie­
rownictwem. Dyrektor stawiał 
nie lada wymagania, ale to 
czego ludzie potrzebowali — 
otrzymywali.. Nie zatem dziw 
nego, że nawet za jego pieca 
mi mówi się o nim dobrze. 
Pomyślne są wyniki I półrocza 
— o 5 procent przekroczono 
zadania.

Tu nie ma — jak się dowia 
duję — rzeczy niemożliwych.

Promem na wyspę

W Muzeum Pierwszych Piastów na Lednicy trwa modernizacja 
przystani promu, którym turyści przeprawiają się na wyspę. 

Fot. „Głos” — R. Królak

Konińskie

Rolnicy mogą liczyć na pomoc
Trwają tegoroczne — jak na

razie trudne — żniwa. Trud­
ne, bo brak sprzętu, części do 
maszyn. Trudne, bo pogoda nie 
sprzyja rolnikom. Obfite przy 
tym plony zwiększają wartość 
wszystkich inicjatyw, zapew­
niających sprawny zbiór tego 
co urosło.

Dobrze więc, że narodziła 
się w województwie koniń­
skim akcja współdziałania mię 
dzy ZSMP, kółkami rolniczy­

Ostatnio nabiera rozmachu 
sprawa jedwabników. Krajowa 
produkcja kokonów nie może 
sprostać zapotrzebowaniu. W 
zjednoczeniu postanowiono: 
obciążymy import, a który za 
kład da radę, niech hoduje 
jedwabniki. „Haft” zasadził 
już 4 000 drzew morwowych; 
za trzy lata rozpocznie hodo­
wlę.

Nie było wykańczałni firan. 
Liczono — z konieczności — 
na pomoc innych przedsię­
biorstw, tracąc na tym nie 
tylko ekonomicznie. Wydział 
taki., będzie, jeszcze w tym ro 
ku. W powstającym budynku 
w sierpniu przystąpi się do 
montażu maszyn. Rozbudowa 
obejmie też m. in. część maga 
zynową.

Dziś w kraju produkuje się 
niecałe 50 milionów metrów 
kwadratowych firan. „Haft” 
ustępuje miejsca tylko „Wisa 
nowi”. Około 60 procent po­
chłania eksport. FWA dyspo­
nuje ponad 70 maszynami; 
chce powiększyć tę liczbę.

Gdyby w fabryce szukać bo 
łączek — znalazłyby się w kaź 
dej hali. Nauczono się jednak 
traktować je jako coś, z czym 
trzeba walczyć i wygrywać. 
Od paru lat przyglądam się 
kolekcji „Haftu”. I marzy mi 
się wtedy, aby przenieść ją 
dc sklepów, (ewi) 

mi, NSZZRI „Solidarność” i 
zakładami pracy. Organizacje 
samorządowe i związkowe roi 
ników wespół z ogniwami 
ZSMP zajęły się zbieraniem in 
formacji o potrzebnej rolni­
kom pomocy w zbiorze plo­
nów, adresując zapotrzebowa­
nia do zakładów przemysło­
wych i młodzieży. Ta ostatnia 
zorganizowała także brygady 
remontowe spośród swych 
członków, którzy dbać będą o 
sprawność sprzętu, (woj)

LIPIEC Wiktora

28 Innocentego

Wtofek Słońce: 5.05—20.52

Nieczynna.

KINA

CHODZIEŻ Noteć: „Saturn J" 
(ringi).

CZEMPIŃ: nieczynne.
GOSTYŃ: „Zabity na śmierć” 

(USA).
JAROCIN: „Idealna para”

(USA).
KALISZ Kosmos: „Potop” Ii 

II cz. (poi.), „Kariera na zlece­
nie” (fr.); Stylowe: „Rewolwer” 
(w).), „Port lotniczy 77” (USA).

KĘPNO: „Dziewczyna znad je­
ziora” (czech.).

KŁODAWA: „Joe Valachi” (wl.ł 
fr )

KONIN Górnik: „Godzilla kon­
tra Gjgan” (jap.), „Imperium na­
miętności’* (jap.); Oskard: „Pro 
szę słc-nia” (poi.), „Goń mnie, aż 
cię złapię” (fr.).

KOŚCIAN: „Rok święty” (fr.).
KROTOSZYN: „Dziedzictwo”

tang.), „Tajemniczy upiór” (wę­
gierski).

LESZNO: „Superpotwór” (jap.), 
„Hair” (USA).

NOWY TOMYŚL: „Wielki Chu- 
ramita” (radź.), „Powrót czlowie 
ka zwanego koniem” (USA).

OBORNIKI: „Coma” (USA), 
„Królewicz i gwiazda wieczorna’’ 
(czech.).

PIŁA: „Zabawka” (fr.).
PLESZEW: „Samolot w płomie­

niach” (radź.).
PNIEWY: „Zasady domina”

(USA).
SŁUPCA: „Drogi papa” (wł ).
SZAMOTUŁY: „Wyspa skarbów” 

(wł.-fr.), „Trzy dni Kondora” 
(USA), „Snieżyczka 1 Różyczka” 
(NRD), „Indeks” (poi.).

SYCÓW1: „Gangsterzy szos” (ka 
nadyjski). .

ŚREM: „Saturn 3” (ang.).
ŚRODA: „Bobby Deerfield”

(USA).
TRZCIANKA: „Port lotniczy 77” 

(USA)
TUREK: „Żandarm w Nowym 

Jorku” (fr.).
WALCZ Tęcza: „Mandingo” (wł.- 

USA), „Skradziona kolekcja" 
(poi.); WOK: „Smak wody” (poi 
ski).

WRONKI: „Superexpress w nie­
bezpieczeństwie” (jap.).

WRZEŚNIA: „Zasady domina” 
(USA), „FHa story” (fr.).

WSCHOWA: „Ostatnia noc mi­
łości, pierwsza noc wojny” (ru­
muński).

ZŁOTÓW: „Konwój” (USA), 
„Książę i żebrak” (panam.).

RADIO "|

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem; 12.25 Na życzenie 
słuchaczy; 12.45 Rolniczy kwa­
drans 13.05 Studio „Gama”; 15.05 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
15.30 Studio Relaks; 15.35 Kącik 
Melomana; 15.55 Pięć minut o kul 
turze; 16 Muzyka i Aktualności; 
16.30 Oświaty — opowieści i le­
gendy; 17.10 Radiowe spotkania;; 
17.30 Radiokurier — audycja infor 
macyjna Studia Młodych; 18.25 
Informacje dla kierowców; 19.25 
Kiermasz polskiej. piosenki; 19.40 
Magazyn międzynarodowy ,.Punkt 
widzenia”; 20.05 Koncert życzeń; 
20.30 Wieczór w Studio „Gama”; 
2105 Kronika sportowa; 21.25 Ty 
dzień muzyczny w kraju — maga 
zyn; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Olsztyn na muzycznej ante­
nie; 23.15 Audycja publicystyczna

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20, 21, 22, 23

PROGRAM III: 6 Między Wiem 
a dniem; 6.30 Bez note®u; Ś:45 

3 minuty dla kierowców; 7.30 Sie 
dem i pół; 7.50 Program dnia; 
8.05 Twórcy standardów — Harold 
Arlen; 8.30 Prosto z kraju — aud. 
publicystyczna; 8.4S Mikrorecital 
Phoebe Snów; 9 „Krótki, szczę­
śliwy żywot Franciszka Macombe 
ra” — ode. powieści Ernesta He- 
mlgwaya; 9.10 Mała poranna mu 
zyka; 9.45 Wakacje z przebojem; 
10.35 Wakacje z przebojem; 11 
Codziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym — Stanisław Lem: 
„Niezwyciężony” 111.30 Wakacje 
ze swingiem; 12.05 W tonacji 
Trójki — program prowadzi Da­
riusz Michalski 13 Powtórka z 
rozrywki; 13.50 „Mordercy z Col 
lins” — ode. powieści Elli Kaza­
na; 14 Lato w Filharmonii; 15.05 

Wokół nowej fali; 15.40 Na fletni 
Pana gra Georghe Zamfir; 16 Pa 
miętnik potoczny — lipiec 1881; 
16,15 Muzyk obranie; 16.40 Repor­
taż pt. „Spór”; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF — prowadzi Dariusz 
Michalski; 17.40 Bielszy odcień 
bluesa; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 118.25 Muzyka na letnie po­
południe; 19 Aud. kulturalna; 
19.20 Gra liga Dżentelmenów Ja­
na Ptaszyna-Wróblewskiego; 19;35 
Opera tygodnia — Henry Purcell: 
„Indiańska królowa”; 19.50 „Krót 
ki, szczęśliwy żywot Franciszka 
Maeombera” — ode. zpowieści Er­
nesta Hemingwaya; 20 Antologia 
piosenki francuskiej; 20.30 „Umie­
rający detektyw” — słuchowisko;

20.57 „Eldorado” — suita zespołu 
Electrio Light Orchestra; 21.30 
Siadami jazzowych legend; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Marek Bliziński; 22.15 Fonoteka 
XX wieku; 23 Drugi dywan per­
ski; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12.

PROGRAM IV (audycje lokalne 
Poznania): 6.45 Radioexpress na 
dzień dobry; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 16.40 Omówienie pro 
gramu; 16.45 Aud. Kajetana Ko 
łabowskiego; 16.55 Komunikaty; 
17 Radioexpress; 17.15 Stereo: 
Z historii muzyki rock; 17.40 
Rozmaitości kulturalne: 18 Ste­
reo: Wielkopolskie Zespoły Chó­
ralne.

| TELEWiŻJA~|

PROGRAM I

9.00 — Teleferie Telewizji Dziew 
cząt 1 Chłopców: „Na zdrowie” 

.GŁOS WIELKOPOLSKI* redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zofio Pacewlcka, ul. Kazimierzowsko 4. lei. 736-89. 
KONIN; Wojciech Plutowskl, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Andrzej Rutecki, uŁ Słowiańsko 38, tel. 61-61. 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 7o tel. 43-56
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oraz film „Przygody psa Cy­
wila” (7) — „Niewypały”;

17.00 — Dziennik;
17.30 — Polska Kronika Filmowa;
17.40 — „interstudio”;
18 10 — Telewizja Młodych „CDN” 

— „System”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata”;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Zamach” — dramat wo 

jenny prod. polskiej;
21.40 — „Śledztwo zostało wzno­

wione”;
22.15 — Dziennik;
22.30 — „Zacznijmy od Mony Li­

zy”;
23.00 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM II

19.00 — Teleskop;
19 40 — Dziennik;
20.00 — Kronika „Uniwersjady”;
20.40 — „z pokolenia na poko­

lenie”;
21.10 — 24 godziny;
21 20 — Wieczór filmowy;
22.40 — Kronika „Uniwersjady”.


